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Palestyńska delegacja
Kraków, 10 listopada

(Th-) Organizacja sjonislyczna pragnie wi
dzieć polskie żydostwo w pierwszym szeregu. 
Napewno nie —  w kierunku świadczeń piemęż 
nycL. Wiedzą na świecie dokładnie, w jakich 
■wu unkach gospodarczych m y żyjemy. W ie
dzą na świecfe dokładnie, że niestety stoimy w 
buchał tery jnęj księdze narodu żydowskiego po 
stronie biernej. Nie jesteśmy, niestety, częścią 
dającą, tylko biorącą. Częścią dlatego, że nas 
uasi prowodyrowie z mińionej epoki —  po
wiedzmy: asymilacyjnej —  do tego wychowali 
t przyzwyczaili, ucząc nas zawsze wykonywa
nia jednego ruchu ręką z wewnętrzną stroną 
ku górze, a nie odwrotnie... Częścią jednak tak 
że z powodów oDjektyśvnych, bo nigdy nie 
opływaliśmy w doitatkl. Taka Galic ja, np. mia 
la zawfcze za czasów austrjaokich niejako o- 
twarte konto żebracze u Żydów zachodn ch. 
Ciągle mieli z nami do czynienia. A kiedy az 
się zabrali do usamodzielnienia nas i utworzyli 
u nas organizację pod nazwą .Samopomoc*', 
duzo ona nie zdziałała, bo nie było tego wiel
kiego rozmachu, tego dużego społecznego akty 
wizmu, jakimi się Żydzi w Rosji i na Zacho
dzę zawsze odznaczali. Żydostwo galicyjskie 
starało się zawsze być na utrzymaniu Żydów 
zachodnich, a żydzi z b. Kongresówki wycią
gali ręce do Żydów rosyjskich. W  ten sposób 
stanowiliśmy zawsze pozycję bierną.

Powiadamy — z jednej strony objektywna 
niemożność, z drugiej strony zle wychowanie 
i wadliwe zorganizowanie sił społecznych przez 
tych, którzy nam przodowali —  oto przyczyny 
naszej bierności.

Także w sjonizmie nie liczą tak ogromnie na 
nasze obfite świadczenia, chociaż faktem jcsl- 
że potęga dynamiczna ideału sjonistycznego w 
tem się wyraża, że ona nawet polskich Żydów 
potrafiła zmobilizować do pokaźnych ofiar pio 
piężnych...

Ale —  na pierwsze miejsce się nie wysuwa- 
my. Takie np., skupienie żydowskie, jak po- 
łudniowo-afrykańskle, stanowiące liczbowo 
akurat 2 procena liczby Żydów wT Polsce, ofiaru 
j*  na nasze fundusze palestyńskie 3 —  dokła
dnie: trzy! —  razy więcej, ile my. Podobny 
•*®łuneli zachodzi też między nami a skupie- 
luein żydowskiem w Kanadzie. Nie jest praw- 
d°Podobnem, ażebyśmy mogli tak szybko y y -  
datn1e zmniejszyć olbrzymią przepaść, która 
d^eli ogromne świadczenia tamtych małych 
stosunkowo skupień od naszych, chociaż stano 
w ;mv ludność bhzko 3 miljonową.

Jeżeli stwierdzamy, że organizacja sjonisty- 
^czna pragnij nas widzieć w pierwszym szęre- 
, Ti. to się to odno>i do naszego entuzjazmu, z

tóregi’ praktycznie rodzi się wysiłek ofiarny.
lechbyśmy doszli do granicy naszych możli

wości. Ni ech byśmy pokazali całemu żydostwm. 
te wysilamy się, a wydajność zmniejszona nie 
jest wynikiem braku woli, tylko braku możli
wości. _______

Faktem stwierdzonym bowiem jest, że świat 
żydowski ma ku nam oczy zwrócone i w dużej 
toierze od nas się uczy. Czy to dlatego, ie  jest 
na* dużo. czy dlatego, tc przecież stanowimy 
Pokaźną siłę moralną i duchową w Narodzie 
Żydowskim, —  faktem jest, że na nas patrzą 
1 nieraz u nas czerpią zachętę i podnietę. Sły

szeliśmy to od Żydów i nie-Źydów, którzy 
przychodzą do nas z dużą propagandą. Nie 
przykładają do nas lńiary efektownych cyfr, 
tylko mierzą nas int^nzywnością naszego wy
siłku.

A ten wysiłek osłabł ostatnio w żydoslwie 
poifikiem. Nie tu miejsce i odpowiedni związek, 
ażeby omówić przyczyny, które do pewnej sta 
gi.acji doprowadziły. Na wszelki wypadek nie 
leżą one wT zdrowym instynkcie mas. O tem 
można się przekonać w każdej chwili i każdem 
poczynaniu, gdzie i kiedy masy dochodzą do 
głosu. Ci, co kroczą na czele, zawinili, a nie ci, 
co mają być prowadzeni. Mniejsza jednak o 
powody —  facta loqunntur, a fakta mówią 
głośno i rażąco.

Olo, np.. taki fakt: W  zachodniej Małopolsce 
i Śląsku, gdzie stosunkowo jeszcze istnieje naj 
większa intenzyw ność w pracy, bo tu prowo
d y r o w i  sobie wzajemnie nie przeszkadzają, to 
jednak fundusz narodowy przyniósł w zeszłym 
roku sumę. która odpowiada udziałowi 50 gro- 
s: /  na głowę żydowską. Czy to świadczy o do
statecznym w ysiłku? Czy to jest granica na- 
ize j możliwości? Tak samo, mutatis muiandts, 
niezadawalającym jest ;wynik naszych świad
czeń na Keren Hajeod. Tak co do liczby bio
rących udział w ofiarach na Keren Hajesod, 
jak i co do przeciętnego świadczenia, przypa
dającego na głowę, mamy'wszelkie powody do 
niezadowolenia z naszych rezultatów.

Do niezadowolenia —  ażeby nie użyć m o
cniejszego słowa, choćby w rodzaju: wstydu.

Niewątpliwie, wypada spę wstydzić. Albo
wiem nie dlatego są wyniki małe, że się przy 
zbieraniu nalrafia na takie trudności, lub przy 
agitacji na taką niepokonalną obojętność, tyl
ko dlatego, że się zbieranie zaniedbuje i agita
cję prowadzi się słabo.

Tak, a bodaj-że jeszcze gorzej jest w in
nych dzielnicach Polski.

A przecież organizacja sjonistyczna pragnie 
nas widzieć w pierwszym szeregu co do wysił 
ku i entuzjazmu, bo na nas się patrzą.

Ot dlaczego nam Palesytna posyła różne dele 
gacje. W  Kongresówce bawi i pracuje niezrów
nany nasz Leib Jaffe, który w swojej wyjątko
wej duszy łączy romantyzm poety z praktycz
ną energją człowieka czynu. Wiadomo, że osta 
tui zjazd Keren Hajesod, jaki się odbył w W ar
szawie kilka dni temu, był poprostu porywają
cym w swoim rozmachu. Także przedstawicie
le naszego rządu nie szczędzili słów wielkiego 
uznania dla dzieła odbudowy żydowskiej Pale
styny. Jest uzasadniona nadzieją, że pobyt i

BERLIN-HIPOTEKI
Prokurzysta Taniienbaum z firmy Weissmann ł 

Ska w Berlinie, Umer den Linden 47, bawi obecnie 
w Krakowie w sprawie udzielenia pożyczek hipote
cznych na drugą hipotekę właścicielom domów w 
Berlinie. Zainteresowani zechcą sie łaskawie zgłosić 
w hotelu Koyal, od godz. 1—3 i od 7—9. 1228 g

Wfelkffc p r z e d s^ b ie ts iw o  p n e m y ilo w t

!!
dla biura w śródmieściu względnie w pobliżu. 
O ile bez windy parter łuib I. piętno. — Zgłoszenia 
z podaniem ulicy i piętra do „Rudni1, Szczepań
ska pod „Zarząd fabryki**. 2234

praca Jaffego ożywią znowu w Warszawie pra 
cę sjonistyczną i wydadzą plon obfity. W  na
szym zakątku, cichym i skromnym i do okaza
łych manifetsacyj nieprzywykłym, zadowolono 
się słusznie cichą pracą organizacyjną, jakiej tu 
przez kilka dni dokonał dyrektor Keren IiajesocI 
w Jerozolimie, Dr. Artur Hantke.

Teraz przybyli do nas delegaci Keren Kaje- 
meth, Funduszu Narodowego. Ludzie to. isfccn 
tnie, zgoła wyjątkowi. Każdy z nich pełen świę 
tego ognia, pełen cudownego zapału, który yo- 
rywa. A żądają oni od nas, ażebyśmy conaj- 
mniej podwoili nasze świadczenia- Dia Keren. 
Kajemeth bowiem są teraz niebywałe możliwo
ści- Najlepsza ziemia i w  ogromnych ilościach 
jest do nabycia. Tylko —  pieniędzy brak.

A tu wypłynęła świetna, cudowna myśl 
Niech polskie żydostwo złączy odbudowę Pale 
styny z cudem Zmartwychwstania Polski* 
Niech Polska zmartwywątała po wieczne czasy 
błyszczy w Złotej Księaze, która teży we wiecz 
nem Mieście, świętem niemal dla całej ludzko
ści, w Palestynie. Wszak historia żydowska tor 
ma do siebie, że nigdy me ginie,.a staje sk/ idzta 
lem cale. ludzkości Co się dzieje w  JetonoS twe, 
dzieje saę w centrum ludzkości. Jest tedy po* 
dwójnyir obowiązkiem żydowskich guóo, ptifrH 
cznych iustytucyj i większych stowarzyszeń, 
ażeby spieszyły z ^pisywaniem Dtzśeaięaioteci* 
wskrzeszenia państwa polskiego do Złotej Ksśę; 
gi Funduszu Narodowego. Myśl pełna uroczego* 
romantyzmu, która istotnie porusza najgłębsze 
struny serc. Chyba podziała otn na sentyment 
nasz.

Jjlaogół należy wezwać Żydów szczególnie 
sjonistów naszego okręgu, ażeby wsłuchali się 
uważnie i ze skupieniem w to, co kn delegaci 
palestyńscy opowiiedzą o  budującej się siedzibie 
narodowej. Niech wsłuchują się i niech rozbu
dzą w sobie cały entuzjazm, jaki głęboko osa* 
dzony jest w sercu każdego Żyda dła Brec 
JizraeL

Wybuch Etny pochłania ofiary
Wiedeń. 9. 11. PAT. Dzienniki donoszą z Rzy 

mu w sprawie wybuchu Etny, że 4000 ludzi ucie 
ka przed katastrofalnym wylewem lawy. Do
tychczas straciły 2 osoby życie. W  miejscowo
ści Mascala musiano ludność przemocą wypę
dzać z domów, ponieważ nie chciała rozstawać 
się ze swemi domostwami: Strumień lawy pły 
nie korytem szerokiem na 600 metrów.

Ca t tan ta, 9 11 PAT. Obecny wybuch Etny 
jest najsilniejszym z< wszystkich od r. 1900, —

Katastrofa zagraża niezmiernie żyznym okołi- 
com. Władze nakazały ewakuację Nunziato, 
Miejscowość Carumba wydaje się nieodwołal
nie skazaną na zagładę. Los miejscowości Ciar- 
re i Ripostę i s^reg ważnych ośrodków handlo 
wych zbudzą poważne obawy. Akcja ratunko
we usiłuje skierować potok lawy do m ona. 
Wczoraj wieczorem wydawało się, że w ybu ct 
Etny słabnie. (Zob, art. na sir. 7-m ej).



Sir. 2

Warszawa. 9. 11. '(Sin) W  dniu wczorajszym 
Rada miasta stołecznego Warszawy przyjęła 
następujący wmosek zgłoszony przez posła rad 
tiego Kośctałkowskiego: „W  chwili, gdy cała 
Polska obchodzi uroczyści© lO Ieci© swej nie
podległości, miasto Stołeczne Warszawa uważa 
za konieczne podnieść wiekopomne zasługi, ja
kie dla odbudowy n ©podległości państwa pol
skiego położył Pierwszy Marszałek Polski Jó
zef Piłsudski i w 10-tą rocznicę niepodległości 
Rada miejska uchwala nazwę placu Saskiego za 
mienić na Plac Józefa Piłsudskiego".

Po burzliwej dyskusji nad tym wnioskiem do 
głosowania przystąpiono dopiero o godzinie 3 
z rana, w wyniku którego za wnioskiem radne 
go posła Kościałkowskiego wypowiedziało się 
52 radnych, zaś przeciw wnioskowi 43 radnych. 
Od głosowania wstrzymali się radni Klubu PPS 
ł CH. D. Pod koniec posiedzenia radny Arcisze 
wski (PPS) zgłosił wniosek o wyrażenie votum 
nieufności prezesowi Rady miejskiej Jaworow
skiemu, pozatem radny dr. Wyrostek (Koło Go 
spodarcze) zgłosił wniosek o votum nieufności 
dla wiceprezydenta Borzęckiego i wicep^pe- 
sów Rady miejskiej Wilczyńskiego i Szarzyń- 
rkiego. Przedstawiciel Poalesjonu rozszerzył 
ten wniosek nieufności na prezydenta Słonim
skiego.

Na Pomorzu endecja górą!
Warszawa. 9. 11. (N) Na posiedzeniu Rady 

miejskiej w Toruniu postawiono wniosek o na
zwanie jednego z placów, placem marsz. Piłsud 
skiego. Na 35 głosujących 5 głosów padło za 
wnioskiem, 5 wstrzymało się od głosowania, re 
sztar głosowała przeciw. Następnie w tajnem 
głosowaniu nad wnioskiem o mianowanie mar
szałka Piłsudskiego honorowym obywatelem 
miasta Torunia padło 14 głosów za wnioskiem, 
4 kartki oddano puste, a 18 przeciw,

W  Grudziądzu i w Chojnicach na posiedze
niach rad miejskich, zgłoszono wnioski o mia
nowanie ulic nazwą marsz. Piłsudskiego, jed 
nak wnioski te ni© znalazły większości.

#
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Najwyższe odznaczenie włoskie 
dla marszałka Piłsudskiego

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 9. 11. (N) Król włoski nadał mar

szałkowi Piłsudskiemu wielką wstęgę najwyż
szego orderu włoskiego Savoia. Insygnia orde
ru przywiezie do Warszawy specjalny wysłań 
nik króla włoskiego.

Delegat armji francuskiej 
u marsz. Pśłsudsk:ego

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 9 11 Sin. Marszałek Piłsudski 

przyjął gen. Maurina, generalnego inspektora 
artylerji francuskiej, przybyłego w charakterze 
specjalnego delegata armji francuskiej dla wzię 
cia udziału & obchodzie 10-leda niepodległości 
państwa polskiego. Gen. Maurin wręczył marsz 
Piłsudskiemu statuetkę z seWrskiej porcelany, 
przedstawiającą odwagę wojskową, oraz hono
rowy dar armji francuskiej szablę historyczną, 
pochodzącą z czasów konsulatu francuskiego. 
Szablę tę Napoleon miał wręczyć oficerowi któ 
ry odznaczył się szczególną walecznością na po 
lu walki. Przyjęcie gen. Maurina u marsz. Pił
sudskiego trwało półtora godzmy.

*  *  *

Warszawa. 9. 11, (AW ) P. Marszałek Piłsud
ski w dniu 12 bm. wydaje specjalne przyjęci© 
dla gości zagranicznych, którzy przybywają do 
Po’ski na uroczystości niepodległościowe. W  
przyjęciu wezmą udział członkowie rządu i kor 
pus dyplomatyczny.

Premjer fiartel odznaczony 
Leg ą Honorową

Warszawa. 9 11. (AW ) O godz, 11 rano przy 
był dziś do gmachu prezydium Rady ministrów 
ambasador francuski Laroche, aby udekorować 
premiera 3artla wielką wstęgą Legj. Honoro
wej.

Nr. z K

Komisja spraw zagr. Sejmu
Warszawa. 9- 11. (AW ) Dziś przedpołudniem

odbyło się pierwsze w ooecnej sesji sejmowe! 
posiedzenie komisji spraw zagranicznych pod 
przewodnictwem pos. ks Radziwiłła. Przyjęto 
cały szereg projektów ustaw, ratyfikujących ui 
mowy międzynarodowe. Po wyczerpaniu pó>» 
rządku dziennego pos. Czapiński (PPS) zwróć# 
się z prośbą do przewodniczącego, aby ten zW 
apelował do min. Zaleskiego w sprawi© wygłoj 
szenia przez niego ekspose, dotyczącego ooec
nej sytuacji międzynarodowej.

P. Dewey wyjeżdża do Moskwy
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 9 11 (S>n) Doradca finansowy rztf 
du polskiego p. Dewey wraz z rodziny wyjeż-| 
dza w nadchodzący wtorek do Moskwy . Pobyt 
p, Deweya w Moskwie potrwa tydzień. P. Beweyj 
zdradza żywe zainteresowanie problemami ro-; 
sjjskiemi i tą okolicznością tłómaczyć należy 
jego wyjazd do Moskwy przed zamierzoną po-) 
dróżą do Ameryki.

—— o------

O ulga podatkowe
(Telefonem od naszego icorespouaenta)'

Warszawa, 9 11 (Sin) Wobec przypadającej: 
w listopadzie i grudniu br. płatności rat pouat-. 
ku obrotowego, szereg organizacyj kupieckich; 
zwrócił się do ministerstwa skarbu z prośbą oj 
odroczenie terminu płatności do 1 lutego >929 
tym płatnikom, którzy prowadzą przedsiębior
stwa sezonowe.

 o------

Akademicy lwowscy wobec 
rozruchów

Lwów, 9 11 PAT. Jak podaje prasa, zwołany 
został onegdaj wiec ogólno-akademacki w spra 
wie zajęcia stanowiska wobec ostatnich wypad
ków we Lwowie, który zgromadził liczne rze
sze młodzieży. Po wygłoszeniu referaiów, 
uchwalono jednogłośnie szereg rezolucyj, W  re 
zolucjach tych domaga się młodzież akademic
ka rozwiązania niektórych towarzystw ruskich, 
zawieszenia dziennika „Dno". Następnie v7yra- 
ża uznanie dla przemówienia ministra Skład- 
kowskiego, wygłoszonego w Sejmie. Zgroma
dzenie zakończyło się odśpiewaniem „Roty".

O zćipach na lizarewa
(Telefonem od „aszego korespondenta)

Warszawa. 9. 11. (Sin) Proces przeciw W oj
ciechowskiemu, członkowi rosyjskiej organiza
cji monarchistycznej o zamach na radcę handlo 
wego sowieckiego poselstwa w Warszawie Li 
zarewa, odoędzie się dr.ia 17 grudnia br. Do roz 
prawy powołano 25 świadków oskarżenia i 30 
świadków obrony.

0  pożyczkę di? Jugoslawji
Wiedeń, 9 11 PAT. Dzienniki donoszą z B;a - 

łogrodu, ze zarządy okręgowe Chorwacji, Dal
macji i Bośni pertraktują z zagraniczną grupą 
kapitalistów w sprawie pożyczki w wysokości 
5 milionów f. szierl. Rokowania przybrały o - 
brót pomyślny. Pożyczka ma służyć w pierw
szej linji na osuszenie bagien rzek Cho-wacji. 
Dalmacji j Hercogowiny. Szczególnie ważne 
jest osuszenie brzegu Narenty, przez co uzyska 
się 40,000 morgów uprawnej ziemi.

Katastrofa kolejowa 
pod Stanisławowem

Lwów. 9, 11. (AW ) Dzdś o godz 13.45 z powo 
du gęstej mgły najechał pociąg oso nowy na dru; 
gi pociąg osobowy, zatrzymany przy semafo-j 
rze stacji Stanisławów na linii Lwów-Smatyn- 
Załucze. Parowóz i dwa waeony zostały silnie: 
uszkodzone. Trzy wagony wykoleiły śię. Pwit 
osoby z pośród pasażerów zostały ciężko ran 
ne, 36 osób kontuzjowanych. Z pośród person© 
lu kolejowego 6 kobjazry zostało lekko kontu-, 
zjowanych. Ruch pociągów utrzymany; śledz
two w toku.

Wielka manifestacja żyd. w Warszawie
z okazji 16-Iecia niepodległości

Zielenie srebrnego wieńca na grobie nieznanego Żołnierza. —  Hołd 
dzieci żydowskich dla Prezydenta RzpliteJ I marsz. Piłsudskiego.

(Telefonem od naszego koresjk»ndenta)
okazji święta niepodległości. Po przemówieniuWarszawa. 9. 11. (Sin) Dziś przedpołudniem 

odoyła się w stolicy wielka manifetsacja mło
dzieży i ludności żydowskiej z okazji obchodu 
10-Iecia niepodległości państwa. O godz. 9-tej 
rano na podwórzu pized gmachem gminy żydo 
wskiej, bogato udekorowanym, zeorał się za
rząd i rada gminy wyznaniowej z postem rarb- 
steinem na czele, kilkunastotysięczny tłum mło
dzieży żydowskiej ze wszystkich szkół stolicy, 
oraz orkiestry szkolne i towarzystwa Makkabi 
i tłumy ludności żydowskiej- Umrmował się po 
chód, który ruszył najpierw na grób Nieznane
go Żołnierza. Ofiarowany przez zarząd gminy 
drogocenny wieniec srebrny nieśli na czele po
chodu dwaj członkowie korporacyj akademic
kich, a wstęgi o barwach państwowych i b'ało 
ińebieskich trzymały uczendoc. Przed grobow
cem pochód zatrzymał się dłuższą chwilę, gdvż 
żołmerz pełniący stiaż i oficer sąsiedniego po 
sterunku zażądali od sztabu generalnego zezwo 
lenia na złożenie wieńca Po nadejściu odpowied 
niego rozkazu złożono wieniec wśród dźwię
ków hymnu państwowego na grobowcu. Nastę 
pnie pochód ruszył w stronę Zamku. Cały plac 
zamkowy zaległy tłumy młodzieży żydowskiej 
i publiczności, a czterej przedstawiciele gminy i 
delegacja złożona z 10 dzieci udała się do apar. 
tamentów p. Prezydenta Rzeczypospolitej ce
lem złożenia mu hołdu i życzeń dla Państwa z

prezesa zarządu gminy córeczka p. Bibera, 
współpracownika .,Momentu" złożyła p. Prezy 
dentowi i jego małżonce wiązanki kwiatów. P. 
Prezydent podziękował delegacji w serdecz
nych słowach za życzenia, poczem wśród dźwię 
ków fanfary wyszedł w towarzystwie dwóch 
adiutantów na plac zamkowy, gdzie przez dłuż
szą chwilę zabawił wśród dzieci żydowskich, 
wznoszących entuzjastyczne okrzyki na cześć 
Głowy Państwa. Orkiestry przez cały czas gra 
ły hymn państwowy i „Pierwsza Brygadę".

Z placu zamkowego ruszył pochód ulicami 
miasta do Belwederu. Tu przyjął delegację za- 
rządt gminy i młodzieży marsz. PiłsuasKi, azię 
kując za złożony1' mu hołd, przyczem wyraził 
żal, że z powodu naznaczonej właśnie wizyty 
u delegata armji francuskiej gen. Maurina w ho 
telu Europejskim nie może dłużej zatrzymać się 
wśród dzieci żydowskich. Marsz. Piłsudski 
wśród gromkich owacyj wsiadł do samochodu 
i przejechał przed frontem młodzieży żydow
skiej, wznoszącej entuzjastyczne okrzyKi na je 
go cześć. P. marszałek skinieniem ręki dzięko 
wał za owacje. Również w powrotnej drodze 
pochód spotkał w Alejach Ujazdowskich p. mar 
szalka, który dziękował ukłonem za okrzyki na 
jego cześć. Manifestacja miała przebieg imponu 
iący.

Płac Saski w Warszawie przemianowany
na plac Jozefa Piłsudskiego 

Burzliwe posiedzenie redy m. Warszawy.
(Telefonem od raszego Korespondenta) ,
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Po wypadkach jerozolimskich
(Od naszego korespondenta palestyńskiego)

Tel-Awiw, 1 listopada

Ostatnie tygodnie przyniosły szereg wypad- 
w w , które nawet dla Palestyny, przywykłej 
Wo Wysokich napięć n erw ow ych  i niespodzia
nek Wszelkiego rodzaju są niezwykłymi. W y -  
Jjwzenia, jak te, przy „Ścianie Płaczu", przy- 

wypadki w '1 ei Awiwie w związku z napa- 
na klub Poale-Sjonistów lewicowych, oata 

r—© próby rządu angielskiego uszczuplenia au- 
fenomji Teł Awiwu i szereg mniejszych, choć 
Me mniej ważnych incydentów trudno wpraw
iał© »piowadać do wspólnego mfianownika. Mi 
BK) jednak całej ich pokornej przypadkowości 
» braku namacalnego związku przyczynowego 
pomiędzy niemi można dopatrzeć się w nich 
Ipderwszyeh zwiastunów burzy przeciągającej 
nad krajem, pie,.*wszych błyskawic w atmoste- 
rat przesyconej elektrycznością. To też rzadko 
kiedy odczuwało społeczeństwo żydowskie w 
Palestynie powagę położenia, jak właśnie w 
chwili obecnej pełnej nowych nadzieji wzno
wionej działalności organizacji sjońskiej i ca
łego społeczeństwa żydowskiego w golusie, no
wej fali imigracyjnej i rozszerzenia podstaw 
naszej pracy w związku z oddawna z utęsknie
niem oczekiwaną chwilą stworzenia Agencji 
Żydowskiej.

Byłoby niepoprawnym optymizmem twier
dzić, iż żydowska Palestyna bezwzględnie goto 
wą jest na przyjęcie i ewentualne uprzedzenie 
wypadków, które nadejść mogą i< muszą. Prze
ciwnie, wewnętrzne rozdarcie i brak możności 
Wzajemnego porozumienia się 1 zrozumienia po 
między poszczególnymi odłamami jiszuwu ży
dowskiego osiąga w tych tak gorących dniach 
może nawet punkt kulminacyjny. Rzadko k-c- 
dy dawało w Palestynie odczuć się zamieszanie 
i biaik orjentacji, jak właśnie w chwili obecnej. 
Rzadko nerwowość i powierzchowna ocena sy
tuacji a nie „conamonseose", zdrowy rozsądek 
polityczny, były w  tak wysokiej mierze decy- 
dującemi w zachowaniu się społeczeństwa ży
dowskiego. I jeśli w ostatnich dniach zdaje się 
przecież, iż fala zdenerwowania ustępuje miej
sca objektywniejszemu a tern samem rozsą
dniejszemu osadowi, jeśli społeczeństwo żydów 
skie i jego odpowiedzialne organy zdołały zapa 
nować nad wzburzonymi afektami i nie dały 
się pociągnąć do nieodpowiedzialnych kroków,

zdobył się natomiast na natychmiastowe usu
nięcie winnego Duffa (wedl© ostatnich wiado
mości zdaje się, iż przecież przeniesiony został 
do B‘er Szewa) da się może wytłumaczyć nie
zrozumiałą dla naszej mentalności zasadą rządu 
angielskiego, stosowaną w  kolonjach angiel
skich, strzeżenia za wszelką cenę prestiżu rzą • 
dowego zasadą posuwającą się aż do ostatecz
nych wprost granic nierozsądku Nawet bier
ność rządu i niezdecydowanie w chwili gdy 
chodziło o przerwanie budowy, którą rozpoczęli 
Arabowie na częśCi muru, możnaby tłumaczyć 
tern, iż prawna strona tego wypadku jest tego 
rodzaju, iż wydanie zakazu, budowy może na
stąpić jedynie na podstawie wyroku sądowego. 
Dalszym w każdym razie pozornym dowodem, 
iż nie mamy tu do czynienia ze złą wolą rządu, 
czyteż jego pro-arabskich funkcjonarjuszy, lecz 
co najwyżej z brakiem należnego taktu i niedo 
lężnością administracyjną, byłby fakt —  w isto 
cie swej mało ważny —  natychmiastowego uka 
lania winnych ostatniego pobicia modlących 
się przez sfanatyzowane pospólstwo arabskie. 
Lecz jakąkolwiekby była nasza ocena faktów, 
i chociażbyśmy chcieli w jaknajdalej idącej 
mierze szukać usprawiedliwień dla rządu pale 
styńsk'i€ go, zawsze pozostanie jeszcze spora 
miara przewinień i błędów, których w żaden 
sposób usprawiedliwić nie można. Bądźcobądź 
mamy prawo domagania się, by na stanowisko 
gunernatora Jerozolimy powoływano jednost
ki bardziej do tego zadania ukwalifikowane, 
by zamiast karania winnych starano się o nie
dopuszczenie do ekscesów, by jątrzono bezpod
stawnie i tak rozgoryczoną opinję publiczną 
itd. itd.

Z drugiej jednakże stropy możnaby wyliczyć 
szereg poszlak i faktów, z których dałoby się 
może z większą niż pierwsze twierdzenie sta
nowczością wysnuć wniosek, iż ręce rządu —  
lub conajmnej cżęśći jego urzędników —  są w 
całej tei sprawie. Gdyż nader prawdopodob- 
nem i przemawiającem do przekonania Jest 
przypuszczenie, iż Anglja starać się chce przez 
odwrócenie sprawami i rozterkami wewnętrz- 
nemi uwagę ludności ud własnych zamysłów o 
odciążenie swego frontu. W  Egipcie zamiei ze
nie to —  zdaje się —  nie zawiodło, choć trudno 
ufać temu gniazdu niezadowolenia i buntu, Ja 
kim kraj ten stał się od lat. W  sąsiedniej Trans

iż instynkt samozachowawczy narodu żydow
skiego zdołał zastąpić brak tradycji i wychowa
nia politycznego, niezbędnego zwłaszcza w sy
tuacjach jak dzisiejsza.

Z kompleksu spraw poruszonych ostatnimi 
wypadkami wysuwa się na pierwsze miejsce 
kwestja naszego ustosunkowania się do rządu 
Angielskiego. Chodzi o możliwe stwierdzenie 
czy łańcuch wydarzeń od zajść przy „Ścianie 
Płaczu" aż do targnięcia się na autonomję Tel 
Awrtwu jęat przypadkowym zbiegiem wypad
ków, czyteż następstwem z góry ułożonego pla 
nu działania rządu. Zarówno za pierwszą Jak 
i drugą ewentualnością przemawia szereg oko
liczności. z  jednej strony bowiem nie trudno 
zabczyć nieodpowiedzialne postępowanie an
gielskiego oficera Duffa, spełniającego na ślepo 
rozkaz przełożonego, gubernatora Jerozolimy, 
na karb naiwnej wiary we własną wyższość 
anglosaską nad modlącym się tłumem /,,nati- 
ves" oraz na biurokratyczną wiarę gubernato
ra Keith-Roach‘a w świętość osławionego ,,sla- 
tus quo‘‘ i zupełny brak zrozumienia psychiki 
narodu żydowskiego i religijnego żydav Do ja
kiego stopnia dochodzi owa obcość Keith-Roa- 
cha, uwydatnia się najlepiej w świetle rady, 
jakiej tenże udzielił przedstawicielom żydo- 
stwa, protestującym przeciw rozkazowa usun ę 
c»a lamp z przed Ściany Płaczu- mianowicie, 
by Żydzi przynosili ze sobą do wieczornej mo
dlitwy piątkowej zapalone latarki. Fakt, \± 
rząd zdobył się na publiczne wyrażenie swego 
ubolewania z powodu zajść jerozolimskich, nie

dzy emirem Abdullą a Anglją^ Granice Mezo
potamii narażone na napady Ibn Sauda króla 
Hedżasu nawet w dalekim Jemenie niepokoje 
i zdenerwowanie. Syrja lada chwila stanąć mo 
że w płomieniach, w Palestynie zaś agitacja an 
tyangielska narodowych extremistów znajdu
je podatny grunt pod agitację od czasu gdy 
dość zresztą umiarkowane żądania nacjonali
stów utworzenia parlamentu palestyńskiego zo 
stały odrzucone przez Anglję. Wszystko to prze

N je z ą p o m iń f f l e
o z a l e t a c f t k p ą

FASCINA
mawiałoby za tem, 5ż rząd palestyński w okre 
sie obecnego „interregnum" przed objęciem 
urzędowania przez nowego komisarza nieby 
przeciw temu nie miał, jeśliby ludność arabska 
ostudziła nieco s-w© roznamiętiJenie w sjpon© 
z Żydami.

Przypuszczenia te jak i wszelkie inne są oczy 
wiście tylko przypuszczeniami bardziej lub 
mna©j prawdopodobnemu Niemniej i wśród 
Arabów znajduje się część, która tak na te spra 
wy patrzy i która niechętnie widzi, że Arabo
wie odwracają swą uwagę od wallc % Anglją i 
trwonią swe siły i energję na walkę z przeciw 
nikiem, który im nie zagraża. Zdaje się, że me 
trudnoby przyszło wykorzystać te nastroje w  
obozie arabskim i po pćerwszem zamieszaniu, 
jakie cała ta sprawa wywołała, utorować sobie 
drogę do wzajemnago porozumienia i pokojo
wego załatwienia sprawy. Kwestja taikiego po
rozumienia, oddawna aktualna, stała się w  zwią 
zku z wypadkami jerozolimskim: podwójnie
piekącą. Jiszuw żydowski nie ma i ni© może 
mieć interesu w walce z Arabami ani też w  
czynieniu ze sprawy „Ściany Płaczu" przedmio 
tu walki politycznej. Byłoby to jedynie wodą na 
młyn pewnego odłamu wśród Arabów, a miano 
wicie zwolenników i popleczników możnego ro 
du Hussednich, piastujących najwyższą godność 
religijną w Radzie muzułmańskiej i starającego 
się rozdmuchać całą sprawę i uczynić z niej wal 
kę o  obronę miejsc świętych zagrożonych 
przez Żydów, a to, by ugruntować swój w osta 
tnich czasach silni© nadwerężony autorytet 

Stanowisko Jiszuwu winno być zatem jasne 
i niedwuznaczne, Z jednej strony energiczna 
akcja zmierzająca do uspokojenia sianatyzowa 
nych umysłów arabskich przez odpowiednie od 
dziiaływanie na opinję publiczną, kategoryczne 
dementowanie wszelkich pogłosek o  zakusach 
Żydów na meczet El Aksa i rut plac świątyni, 
przy równoczesnem stworzeniu wszelkich 4rod'* 
ków i warunków do pokojowego załatw4emax 
sporu. Z drugiej strony energiczna akcja 
u rządu zmuszająca go dc przedslęwzdęcła 
wszelkich kroków, celem zapewnienia porząd
ku publicznego i uniknięcia dalszego tratowa
nia godności narodu i jego świętości W  tym kie
runku też szły uchwały ostatniego posiedzenia 
Waad Leumi, które należy uważać za początek 
nowej, spokojnej i rzeczowej orientacji społe
czeństwa żydowskiego i które też z  tego powo" 
du zasługują na pełne uznanie. Gdyż coraz Ja- 
śniejszem się Suaje, iż więcej niż spełnienie po
wyższych zadań nie leży w  mocy rządu pale
styńskiego. Uregulowanie praw do szczątków 
muru stanowi jedną z najbardziej zawiłych kwe 
styj międzynarodowych. Toteż ostatnie słowo 
w  tej sprawie wypowiedzieć może rząd loadyó 
ski i Genewa. Dr. Z. L.

Mm. Morsczewski contra pos. Marek
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 9. 11. (Sin) Dzisiejszy „Przedświt" 
przynosi oświadczenie ministra Moraczewskie 
go w odpowiedzi na list otwarty posła Marka, 
któremu min. Moraczewsk: zarzucił „geszefciar 
stwo“. Min. Moraczewski pisze w swem oświad 
czeniu m- ni.: „Nie mogę walczyć z p. mecena
sem Markiem, bo obsypie mnie gradem wyra
zów parlamentarnych, a ja go nawet skarżyć 
nie mogę do sądu, wszak jako poseł jest niety 
kalny. Niechbym ja choć palec na niego skrzy
wił, zamkniętoby mrue, jak amen w pacierzu. A 
zr.sztą nie mnie równać się z takim bohate
rem, który w latach 1904— 1905 przechowywał 
we własnem mieszkaniu, yr samym Krakowie

parę browningów, i —  jak sam stwierdza —  oto 
bał się ani1 trochę. A zresztą jego list otwarty u- 

- przytomnii mi, że lata biegną, że stoję coraz bił 
żej grobu, a tymczasem nieprawość, moje rosną 
i rosną. Więc wszedłem w siebie, obudziłem w  
sobie rodzaj skruchy i postanowiłem nawrócić 
do cnót chrześcijańskich, oczywiście zreformo
wanych stosownie do punktu myślenia nowocze 
snych ludzi.: Któ na ciebie obelgami, ty na nie  ̂
fo... czekoladą. Marka Optima jesł najlepsza —  
Ini. Jędrzej Moraczewski'."

(Ostatnie zdanie stanowi aluzję do pos Marka 
jako udziałowca jednej z fabryk czekolady).
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KU CZCI DZIESIĘCIOLECIA NIEPODLEGŁOŚCI
Potężne arcydzieło polskiej twórczości filmowej według U L  A  JE O B fiti J9E M B t l .  f i S W  B  f i  ć f iB  B B S *
nieśmierlelnego dzieła naszego wieszcza W r  B L J B  B  B

A D A H f  M IC K IE W IC Z A  5
Reżyserja Ryszardę Ordyńsiu/go. —  W ytw . Starfilm, Warszawa. —  W  gł. rolach:

Zofja Zajaczkc wska, Helena Sulima, Leon Łuszczewski, Stanisłcw knake-Zawrdzki, Marjusz Mas^Aski, 
Wiesław Gawlikowski, Marjan Jednowski, Teodor Roiaiid, Ludwik Fritsche, Józef Kotarbiński, Jerzt 

Leszczyński, Stefan Jaracz, Stanisław Gruszczyński, Ignacy Dygas, JERZY MARR.
Rzecz dzieje się w roku 1811 i 1812 na Litwie. Współudział biorą w obrazie Legjony Polski, armja rosyjska, szlachta szlachcianki i lud. — Cetr̂  miejsc mimo

kolosalnych kosztów tylko nieznacznie podwyższone. — Ekspl. KOLOS, Kraków.
Początek seansów: W  UCIESZE w sobotę 10 i niedzielę 11 o g. 3 ostatni seans o g. 9. W  W AKDZIE w sobolę 10 i niedzielę 11 o g. 3-20 ostatni seans o g. 9 20.
— — g a m — Ol  w u .  ■ ■ • L - n  j H M m H w i

W kalelcfos
M ARSZA! EK PIŁSUDSKI PRZEMÓWI 

Z ŁAM ÓW ... „EXPRESSU PORANNEGO" .
JExj>ress Poranny11 zapowiada artykuł mar

szałka Piłsudskiego. W  l-ej zapowiedzi czyta- 
Oy*

Czytelnicy! W wielkim roku lf.tym Niepodle 
ilości stało się, że Pierwszy Marszałek Polski 
■Józef Piłsudski — raczy przemówić wprost do 
iWas, bo słowa Jego popłyną z lamów „Expres- 
m  Porannego".

Taki zaszczyit spotkał Wydawnictwo i Was, je 
go Czytelników.

JESZCZE INCYDENT MAREK—SŁAWEK

Na marginesie incydentu między posłem Mar- 
luuoi a Sławkiem czytamy w  „Kurierze Warsza 
ńWSlóm":

„Modna sofcie wyobrazić, i akie to niezwykle 
W zwyczajach parlamentarnych oświadczenie 
przywódcy największego klubu wywołało, oraz 
te hałaśliwe protesty, jakie posypały się z ław 
socjalistycznych. Kiedy jednak ochłonięto z pierw 
szego wrażenia, nie mógł nikt dojść, jakie wła
ściwie miało być znaczenie tego wystąpienia. W 
kuluarach mówiono, że kryje się pozatem iakaś 
myśl narazić jeszcze medość skrystalizowana.

• ■ Inna mówili o — nieporozumieniu i zbytniej go 
rączce".

NEOFASZYSTOW SKIE „SŁO W O  POLSKIE"
Na z y w a  s e j m  „s z k o d l i w a  g a d a l n i a " .

! iW Iwowskiem „Słowie Polskiełn" znajdujemy 
artykuł zatytułowany „szkodliwa gadalnia".

Z  T E A T R U , L IT E R A T U R Y  I S Z T U K '

— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś, 
W- sobotę premjera głośnej operetki amerykań
skiej „Zabłąkana owieczka ‘ Pereca Sandlera. Pię 
kun muzyka żydowska, pełna melodyjnych moLy- 
wów ludowych i narodowych — owiana- miłym, 
pogodnym humorem żydowskim — doskonała gra 
Rtlystów z pp. Neharaą, Jarosławską, Chaszem, 
Kpdyszem (reżyserem) i Szryftzecerem na czele 
tworzą składną całość. Dziiś, w sobotę o  5 pop. 
pierwsze przedstawienie popołudniowe, po cenach 
zniżonych „Ofiarowanie Iża-ka" operetka biblijna 
Abrahama Goldfadena.

— Z TEATRU IM. J SŁOWACKIEGO. Dziś w 
sobotę premjera „Krakowiaków i górali-1. Korne- 
djo-opera Bogusałwskiego-Kamińskiego powtórzo 
na będzie jutro w niedzielę na uroczystem przed
stawieniu w rocznicę odzyskania niepodległości. 
Uczestników przedstawienia niedzielnego, jako ga 
loweffo, uprasza się o  jawienie się w stroju uro
czystym. W niedzielę popołudniu „Grube ryby-1 
Bałuckiego.

' ) v p ;  UEWJI „GONG" (Rajska 12). Dziś W 
dalszym ciągu rewja „Tu znajdziesz męża", dosko 
Bale grana przez cały zespól „Gongu1: Codziennie 
2 przedstawienia o 7 i 9-tej.

— ZAPOWIEDŹ DZISIEJSZEGO SOBOTNIEGO' 
PRZEDSTAWIENIA POPOŁUDNIOWEGO „TEA- 
TRO DEI PICCOL1" dla dzieci i młodzieży wy- 
wolaia olbrzymie zainteresowanie wśród rodziców i 
Wychowawców, czego dowodem silna sprzedaż bile
tów, tak dalece, że sala Starego Teatru dziś o godzi-' 
nie 5-tcj popołudniu, wypełni się po brzegi maleńkimi ‘ 
Widzaini. Program specjalnie ułożony obejmuje obok 
produkcyi baletowych, cyrkowych i humorystycz
nych także : słynna baśń sceniczną z „1001 nocy" pt. 
„Aii-Baba i 40 rozbójników". Kasa Starego Teatru 
sprzedaje pozostałe bilety dziś od gedz. 9.30 do 1-30
i od 3 popołudniu.

k opie prasy
Rozumie się, że zdaniem lwowskich neofaszy
stów „gadajinią" jest sejm. Oto ostatni ustęp te- 
gc artykułu:

Ostatnie posiedzenie Sejmu dowiodło taz je
szcze Szkodliwości 1 zbędności demokratyczno- 
pariamentarnej gadalni ze stanowiska interesów 
Państwa, stającej się często trybuną i środkiem 
antypaństwowej propagandy. Wskazało jak palą 
cą staje się konieczność zasadniczej zmiany w 
tym oczywiście dla Państwa szkodliwym stanie 
rzeczy przez gruntowną, prawną przebudowę o- 
bowiązująccgo jeszcze formalnie .ustroju, w któ
rym instytucja parlamentarna odgrywa role, nie 
podnoszącą zaiste powagi, niewzmacniającą siły 
i nieprzyczyniającej się do konsolidacji Państwa.

Wiemy, wiemy o jakiej przebudowie ustroju 
marzy „Słowo Polskie"!
ECU A WYSTĄPIENIA SEJMOWEJ FRa KCJI

NIEMIECKIEJ W OBEC 10-LEClA POLSKl
List posła Naumanna do marszałka Daszyń

skiego wywołał bardzo ożywione komentarze 
polskiej' prasy. Bardzo ostro zareagowała kato 
wieka „Polonia11, w której czytam y: .

List p. Naumanna jest '-niejako proklamacją wo
jenną w stosunku do Państwa Polskiego, ode
zwą, podburzającą obywateli polskich języka nie 
mteckicgo, o-bliczoną na efekty antypolskie zagra 
njcą. List posła Naumanna tchnie zarozumiało
ścią, albowiem Niemcy uzurpują sobie prawo 
przemawiania w imieniu wszystkich mniejszości 

. . narodowych w-Polsce i niejako -jawnie przyznają 
sle do przewodniczenia im.

/ (K)

— CZTERY OSTATNIE DNI GOŚCINY SŁYNNE
GO „TeATRO DEI PICCOLI" W KRAKOWIE. Wo
bec niesłychanego powodzenia, jakie, zdobyła sobie ta 
impreza w nasz-em mieście, dyrekcja Teatru d-ei Pic 
coli, przedłuża swój pobyt w Krakowie do wtorku 13 
bm. włącznie, ku uciesze tych wszystkich, którzy do 
tej pory nie mieli sposobności podziwiania tego uro
czego widowiska. Dziś, tj. w Sobotę 10 bm. odbędą 
się trzy przedstawienia, a to o godz. 5 pop. specjalne 
dla dzieci i młodzieży oraz dwa wieczorne o godz. 
7.15 i 9.15 wieczór. W niedzielę 11 bm., w poniedzia 
lek 13 bm. oraz we wtorek 13 bm. dawane będą tył 
ko dwa przedstawienia, a to o godz. 7.15 i 9.15 wie
czór. We środę 14 bm. ,,Tcatro dei PiccoL1" daie już 
przedstawienie w Katowicach.

— JEDYNY KONCERT EGONA PETRIEGO, słyn 
neg-o pianisty, który za granicą ostatniemu koncerta 
mi oczarował nietylko publiczność ale także i prasę, 
odbędzie się w Krakowie we czwartek 15 bm. w Sta 
rym Teatrze. W programie: Bach-Schubert-Brahms- 
Liszt.

— IL PORANEK SYMFONICZNY Związku zawo
dowych muzyków R. P. Oddział w Krakowie, odbę
dzie się w niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 11-tej prz-ed 
południem w sali Starego Teatru. Dyryguj© Ignacy 
Neuma-rk, pod któergo znakomitą batutą wykonają 
nasi symfonicy Berlioza: Uwerturę „Benyenuto Cel 
lini", oraz niegrane jeszcze w Krakowie Mussorg- 
sk.Fego: „Introduction" i „Danse de Persanes" z ope 
ry „Chovantchina“ Liadowa: osiem rosyjskich pieśni 
Iudo-wych na orkiestrę oraz Ą)fvensa: „Midsontinar- 
vaka“ szwedzką rapsodię! Jako solista wystąpi p. 
Karol Szrełer, doskonały i zagranicą ceniony piani
sta, który wykona koncert fortepianowy c-moll Cho 
pina z tow. orkiestry. Bilety w cenie od 1—5 zł. do 
nabycia w kasie dziennej -Starego Teatru (Telefon 
Nr. 1485). .

— GEORGES ENESCÓ, fenomenalny skrzypek, 
słynny kompozytor i dyrygent wystąpi z jedynym 
koncertem w poniedziałek 12 bm. w Sali Bolońsklego 
Program wypełnią najcelniejsze utwory skrzypco-

Zgon najziiakoiditszego barytona.

M-attia Battislńni, znakomity baryton, jeden z naj
większych śpiewaków współczesnych, zmarł w  
Rieti, przeżywszy lat 71. Mimo podeszłego wieku, 
Bitlistini jeszcze w uh. rot;u występował, zbiera

jąc zasłużone oklaski.

wej literatury. Pozostałe bilety do nabycia w skła 
dzie fortepianów Wl. Bolońsk-i, Rynek Gł. 34.

p o s z u k iw a n a  k a n d y d a t k a  f il m o w a
NA ŻONĘ SZATANA. Pewna amerykańska wy
twórnia filmowa, ogłosiła obecnie publiczny kon
kurs na —  żonę szatana. Wytwórnia ma zamiar 
wyświetlić film pt. „Siedem ślaaów szatana" i po
szukuje artystki, któraby zagrała rolę żony szata
na. Artystka ta musi być con-ajmniej wysoką na 
1,78 m. i mleć szeroką budowę ciała. Pożądane są 
też czarne włosy, branżowa cera i dużo tempera
mentu.

 o------
REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
Sobota 5 pop.; „Ofiarowanie Izaika'1 (ceny zni

żone); 8‘30 w. „Zabłąkana owieczka" (premjera).
TEATR IM J. SŁOWACKIEGO

Sobota: „Krakowiacy i górale" (premjera).
Niedziela: pop. „Grube ryby"; wiecz. „Krako

wiacy i górale" (uroczyste przedstawienie w dniu 
święta 10-lecia niepodległości).

TEATR REWJOWY „GCNG" (UL. RAJSKA)
(codziennie dwa przedstawienia o  g. 7-ej i 9-ej)
Sobota: „Tu znajdziesz męża'1.
Niedziela: „Tu znajdziesz męża-1 ((trzy przed

stawienia, o  godz. 5, 7 i 9-tej).
—  -o  - —

REPERTUAR KINOTEATRÓW
NOWOŚCI: „Ludzie podziemni".
CORSO: „Danton i Robespierre" (Jannings, 

Kraus).
SZTUKA: „Jad miłości".
WARSZAWA: „Synowie pustyni".
WANDA: „Pan Taaeus.z" (A. Mickiewicza.).
UCIECHA: „Pan Tadeusz" (A. Mickiewicza).

— PRZEDŚWIT HASZAGHAH. Dziś w sobotę 
o  godz. 5‘15 pop. Il-gi kurt, języka hebrajskiego 
dla zaawansowanych. Prowadza kol. J. Frant.

— PRZYSZŁOŚĆ- UL A l i  D (Zielona 17. I. p.J 
3-ciej pop. 2jawili się na zebraniu młodzieży, któ
re odbędzie się zew spółudziałem delegata pale
styńskiego p. A. Harzfelda w sali Merkazu, Kra
kowska 41. Jutro w niedzielę punkt, o  godz. 4-tej 
pop. plenarne zebranie połączone z odczytaniem 
Wzywa się członków, aby dziś w sobotę o  godz. 
pierwszego numeru własnej gazetki „Heatid ,
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Piękna inicjatywa Towarzystwa „Nadzieja
Towarzystwo „Nadzieja*1 w Krakowie pod

ł e j  piękną i szlachetną inicjatywę pełnego wy 
Jttiia pomnikowego dzieła prof. dra Majera 
“ Cabana .JŁstorja Żydów w Krakowie 1 na 
Kafmieran (1304— 1868)“ . Dotąd wydanv był 
tylko pierwszy tom tego dzieła, a mianowicie 
pffccZ • m  nę żydowską w Krakowie. Z powodu 
Prftku funduszów gmina żydowska nie wydala 
KtotycŁ ẑSuj drugiego tomu, który s^czyw ał w 
rękapwie autora. W  międzyczasie uzupełnił 
t rozszerzył prof. Bałaban taikże i pierwszą 
£4£ść swego dzieła. Przykro świadczy o braku 
przedsiębiorczości a zarazem i zainteresowania 
W żydostwie p olsk im  że dotąd nie znalazła s>ę 
żadna Instytucja ani księgarnia, któraby wyda 
la tatkf interesującą i wartościową pracę jedne
go z najlepszych historyków naszych, zamia
nowanego dopiero ostatnio docentem uniwer
sytetu warszawskiego, żydostwo niemieckie, 
choć jest liczbowo bez porównania słabsze od 
żydostwa polskiego, posiada cały szereg świe
tnych instytucyj wydawniczych. U nas o tern 
ani słychu. Toteż tem większą jesl zasługa To
warzystwa „Nadzieja**, że przystąpiło do w y
dania dzida pi oi Bałabana.

p h w h p  ccs p opw  czy

Dzieło ukazywać się będzie pojedyńczemi ar
kuszami w odstępach dwutygodniowych, pierw 
szy arkusz ukaże się około 15. grudnia br. Ce
na arkusza w subskrypcji wynosi 1 zł oraz na 
porto i administrację 20 ‘gr., płatne natychmiast 
po doręczeniu każdego arkusza. Subskrybenci 
wpłacają przy zamówieniu należytość cona j- 
m niej za trzy arkusze z góry. Po wyjściu całe
go dzieła cena zostanie znacznie podwyższona. 
Dzieło ukaże się w  dwóch tomach, a subskrybo 
wać można jedynie oba tom y razem. Każdy 
ze subskrybentów otrzyma po ukończeniu dru
ku każdego tomu —  za zwrotem kosztów prze
syłki — artystycznifc wykonaną okładkę p łó 
cienną z napisem.

Dzieło prof. Bałabana ukaże się w  bogatej 
szacie zewnętrznej w jednej z najlepszych d iu - 
Karń krakowskich, na doskonałym, bezdrzew- 
nym papierze, a do każdego arkusza dołączona 
będzie artystycznie wykonana rycina.

Zamówienia należy skierować pod adresem 
„Tow. Nadzieja, W ydawnictwo „Historja Ż y 
dów w Krakowie i na Kaźmierzu'*, w  Krakowie, 
ul. ów. Tomasza 9. W płaty na P. K. O, Kraków 
nr. 408,531.

W związku z ustawą z dm. 22. VI. 1P2S r o  aniue- 
stji z powoda dziesięciolecia odzyskania niepodle
głości ul>z. Ust. R. P. '.Nr. 70 poz. 041), a w  szcze
gólności z art. 7 p., a tejże ustawy Ministerstwo 
Skarbu wyjaśniło okólnikiem z dn. l8. X. 1928 L. 
D VI. 8.813/2/28, co następuje:

Powyższy artykuł ustawy o  amnestji niema za
stosowania do skutków jakie wynikają zdwukrol- 
tego ukarania koncesjonariusza zakładu detabcz- 
rej sprzedaży napojów alkoholowych, za przekro
czenie ustawy z dn. 23 kwietnia 1920 ■ o ograni
czeniach w sprzedaży i spożycia napójó,w alkoho
lowych, koncesjonarjusz. któremu koncesję co 
Inięto nie może żądać, by mu przywrócono konce-

"W tych dniach P. K. O. rozesłała do posiadaczy 
oapderów wartościowych, którzy korzystają z kr 3- 
dytu lombardow3go w P. K. O wznm.ia.n za zło
żone w depozycie papiery wartościowe, zawiado
mienie, anj w ciągu 7-u dni wpłacili gotówką, e- 
wentualnie inne.ni walorami, różnicę kursu, wyni
kłą ze spadku papierów na naszych giełdach.

Jik wiadomo, P. K. O. łombarduie u siebie pa
piery waitościowe, wypłacając ich właśc'cieiom 
50 proc. wartości zgodnie z kursem notowanym 
na giełdzie w dniu przyjęcia akcyj do lombardu. 
Obecnie na skutek tendencji zniżkowej, na akcje 
itj* panującej już od dłuższego czasu a więc po- 
■wjtałej różnicy kursowej papierów w porówna- 
ftiu z  datą przyjęcia ich do lombardu. P K. O. do
maga się pokrycia różnicy kursowej, czyli dopeł- 

do 50 proc. wartości złożonych w depozy-
 o

Dochody 1 wydatki kolei 
państwowych

Budżet ministerstwa komunikacji na rok 1928/29 
przewiduje w wydatkach sumę 1,407,054,000 zł., w 
dochodach za$ 1,486.730,000 zł. Z prelim r.owanycli 
sum W okresie kwiecień—czerwiec br wydatko
wano 346,610,000 zł., w tem: 303,539,000 zł. na eks-
ploetację kolej normalnotorowych, 33,821,000 zł. 
na inwestycje i buoowę nowych linij kolejowych, 
2,692,000 /l. na rząd centralny, 2,019,000 zł. na od
budowę linij zniszczonych przez wojnę i 4,536,000 
zł. na koleje wąskotorowe Dochody w lym sa
mym okresie wyniosły ogółem 345,015,000 zł. Naj
większą pozycję w docnodach stanowią koleje 
normalnotorowe, mianowicie 340,792 000 zł., przy- 
czetnprzewóz towarów dał 219 887 000 zł, przewóz 
osób 92.545.000 zł., przewóz bagażu 4,832,000 zł. 
dochodu Ponudto koleje wąskotorowe przyniosły 
4(142.000 zł., zarząd centralny 81,000 zł dochodu.

dostateczną ilość owoców świeżych ńa rynku. 
Ruch W migdałach i orzechach średni. Notują w‘ 
hurcie w Warszawie franco skład odbiorcy, na 
prowincji zaś franco frachl Warszawa w zlofjfłt 
za 1 kg.: śliwki bośniackie nowego ziboru 90-ki-
1.70, 100-ki — 1,45, kalifornijskie 30,40 — 2.70, 
40/50 — 2,50, 50/60 — 2.35, rodzynk; Kiup Eleme —
6.70, Samos Gipro — 5,50, suitanki koloru ziota —
6.70, koryntki — 3,55, migdały słodkie — wybo
rowe duże — 14,00, w mniejszem opakowaniu —
14,50, Prima P. G. — 13,20, w mniejszem opakowa
niu .yyważone netto — 13,60, guziki (Aprikosen- 
kerne) wyborowe słodfcife — 6,00, wyważone net
to — C,52, guziki kalifornijskie gorzkie — 3,90, 
chińskie gorzkie — 3,45, orzechy Eleme spiczaste 
4,60, jądra orzechowe kierasunckie — 7,00, wywa
żone netto — 7,20, fistaszki chińskie białe — 3,80, 
wyłuszcziome (Arachid) — 4,45, ananasy za skizyn- 
kę zawierającą 24 puszki — 225 złotych.

Ustawa o amnestji a koc cesje skarbowe
sję na podstawie ustawy o amnestji.

Władza skarbowa może jednak w granicach 
swobodnego uznania przysługującego jej w myśl 
art. 78. rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo
litej z dr., 26. III. 1927 r, o monopolu spirytuso
wym („Dz. U. R. P " Nr. 32 poz. 289), wydać nową 
koncesję osobie, która utraciła poprzednią kon
cesję na skutek wymiezomyćh jej kar, kary te bo
wiem przy rozpatrzeniu odnośnej próby nie będą 
już brane pod uwagę

W. myśl powyższego wyjaśnienia prośby o  przy* 
wrócenie koncesji winny być traktowane, jako 
prośby o nadanie nowych koncesyj, których za 
łatwianie należy do kompetencji izby skarbowej.

DETALICZNA SPRZEDAŻ NAPOJu W ALK OHO 
I/OWYCH. Na prośbę Z w. Kupców w Warszawie 
Ministei _two Skarbu wyjaśniło okólnikiem z d, 17 
10. 19128 r. L. D. VI. 7. 742/2/28, że. zakłady deta
li rznej sprzedaży napojów alkoholowych mogą 
sprzedawać napoje alkoholowe w -ilości po-jiiżej 
151 objętościowych tak konsumentom, jak rów
nież i innym zakładom detaliczne sprzedaży na
pojów alkoholowych (art. 75 ustawy o  monopolu 
spirytusowym).

CŁO WYY7oZOWE NA JAJA. Minister przemy
słu i handiu inż. Kwiatkowski podpisał rozporzą
dzenie w  sp-awie cła wywozowego na jaja. Na 
podstawie rozporządzenia tego od dmia 1 styczniu* 
1929 r. zostaje wprowadzone d o  wy welowe w 
wysokości 200 zł. od 100 kg.

NOWE MONETY' SREBRNE W CZECHOSŁO
WACJI. Mennica państwowa w Pradzt wyt iła i 
puściła w obieg nowe monety srebrne wartości1 
5-ciu i 10-cic k u  ran .

I

cie papierów. W razie niewpłacenis żądanej do 
wyrównaiiia sumy P. K. O. zapowiada sprzedaż 
części napierów.

Jak się dowiadujemy sfery gospodarcze są ogro
mnie zaniepokojone ostatniem zarządzeniem, gdyż 
wobec ciasnoty gotówkowej na ryńku kredytowo- 
pieniężnym jest rzeczą niemożliwą wpłacenie wię
kszych sum w ciągu 7 u dni. Z drugiej strony ko
nieczność wyzbywania się akcyj itd. lub sprzedaż 
łakowych przez P K, O. wpłynie niewątpliwie na 
dalszą zniżkę walorów, co przy trwającej nicustan 
nie stagnacji i  niepomyślnej sytuacji na rynuu 
giełdowym jest że wszech miar niepożądane:

Jeżeli P. K. O. istotnie wypełnia funkcję, statu
towo przewidziane, to przecież trudno zre zumieć 
dlaczego wyznacza na uregulowanie tych spraw 
okres jednego tylko tygodnia.

Rynek owoców suszonych
Na rynkach światowych daje się zauważyć mo

cna tendencja na śliwki suszone ze względu na te
goroczne małe urodzaje śliwek bośniackich. Ro- 
dzynl i mają usposobienie wybitnie zniżkowe. Na 
rynkach g r e c k i c h  panuje silna baissa, ze względu 
na to, że zbiory kanadyjskie przewyższają W tym 
roku zbiory greckie niefylko pod względem ilo
ści, lecz także pod wz.glpdom jakości. Ńa rynku 
migdałów tendencja słaba. Spekulacja kupuje Je
dynie migdały z K a t a n j i ,  spodziewając się, że za
pasy tych migdałów wyczerpią się Orzechy mają 
tendencję utrzymaną. Cale tegoroczne zbiory o- 
rzechów laskowych w okolicach Czarnego Morza 
obliczają na 500,000 kantarów. W Kierasunde pła
cą za 100 kg. jąder orzechowych 178 sh. fob , w 
Trapezundziie i Ćhdu natomiast 185sh., pom n o  to, 
żc orzechy laerasundzkie są lepsze.

Na rynku naszym obroty w dziale owoców su
szonych są narazić jeszcze małe ze w/jjlędu na

I Przed 1 0 -ciu laty *
1 *  . . . . . . . . . .  . . ♦ . . ♦ ♦ . ♦ ♦ . L . . . J * *

10 listopada 10i8
Brygad jer Piłsudski przybył do Warszawy, 

powitany entuzjastycznie przez ludność.
Zjazd delegatów radj żołnierskich niemlee- 

kpiej armji okupacyjnej, postanowił złceyć na-: 
zajutrz (11 listopada) w całym kraju broń pod 
warunkiem, że bryg. Piłsudski zagwarantuje 
bezpieczne odstawienie wojsk rAjmfecikict ao 
granicy. Wa-unki te zostaiy przyjęte. Gen. gu
bernator Bespler uciekł z Warszawy.

Oddziały poiskie (P. O. W ., Wehrmacht, le- 
gjoniśći, dowborczycy opanowują budynitff i1 ha 
stytucje w Warszawie, będące w rękacr ate 
mieckich.

Ogłoszone oficjalnie warunki zawŁeszeuIa 
broni żądają od Niemiec m. in. opróżnienia Bel 
gji, Francji i Alzacji-Lotaryngjh oraz lewego 
brzegif Renu, opróżnienia na prawym b*-zegu 
Renu pasa neutralnego na 30 do 40 kim, wyda
nia olDrzymich ilości armat, karabinów maszy
nowych, samolotów, loikomotyw, wagonów, lo
dzi podwodnych itd., wycofania wszelkiclł 
wojsk na wschodzie poza granice z 1 sierpnia 
1914. rezygnacji z pokoju w Brześciu i Buka
reszcie, kaD.tulacr w kolonjach, zwrotu gotów 
ki ban.ru belgijskiego, złota rosyjskiego i ru
muńskiego, zwrotu jeńców wojennych cez wza 
jemności itd.

Ekscesarz Wilhelm przybył do Holandji i *»  
mieszkał z 10 członkami swego otoc^nia w. 
Arheim.

Naczelna komenda armji niemieckiej uzna
ła władzę rewolucyjną. Ministerstwo wojny w  
Berlinie oddało się do dyspozycji socjalistycz
nego rządu. Na ironcie utworzyła się rada żoł
nierska.

Czekolada

oileczna K J K A
TaStlc-kf w cum* 10, 13, 30, 73, 1*40 groMtr
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Za rok będzie gotowa cała Jewish Agency
Optymistyczny pogląd pruf. Weizmann«i.

Amerykański Tog ogłasza wywiad z prof. Wei- 
ZmaJieni o  konferencji niesjonistów amerykańskich 
i o  widokach powstania rozszerzonej Jewish A- 
getncy.

Omawiając rezultaty konferencja zaznacza pre- 
łydent Wedzanann, że odbudowa Palestyny rozwi
nie się obecnie w znacznie szybszem tempie, niż 
dotąd. Milą niespodzianką był dla prezydenta 
iWeizmanna nastrój, jaki panował na konferencji. 
B o przyszłej jesieni będzie Jewish Agency całko
wicie zorganizowana. W skład Agency wejdą 
przedstawiciele pięciu krajów Francji, Angljj, Pol
ki, Palestyny i Ameryki. Amerykanie są oczywi
ście najważniejszem skupieniem, albowiem z A- 
meryki spodziewamy się głównie pomocy finanso
wej. Na terenie amerykańskim sprawy już zała
twiono. We Francji nie oczekujemy trudności w 
sprawie zorganizowania niesjonistów. W Polsce 
dojdzie również do skutku wybór nicsjonistycz- 
nych członków Jewish Agency, jakkolwiek poseł 
Grunbaum nie może się jeszcze ciągle pogodzić z 
tą myślą. Zbyłecznem jest twierdzić, że Palesty- 
r.a nie jest przeciwna Jewish Agency. Prezydent 
kWeizmann jest pewien, że po kongresie sjoiniistycz- 
nym, który odbędzie się w Iecie przyszłego roku 
& na którym sprawa Jewish Agency zostanie osta
tecznie załatwiona, nasi niesjonistyczni wspólnicy

wniosą już swoje fundusze dla odbudowy Palesty
ny. W samej Ameryce zobowiązują się mesjoniści 
pomóc do zabrania trzech tniljonów dolarów w 
przeciągu roku i zobowiązali się dotrzymać zobo
wiązanie. Nie ulega wątpliwości, że już w tegoro
cznej kampanii da sdę wydatnie odczuć ich pomoc. 
Można przeto wyrazić nadzieję, że powstanie sta
ły i u,nć os z kolanizacyjnyy i nie będzie trzeFa or
ganizować zbiórek corocznie.

Na pytanie o  stanowisko prof. Weizmanna wo 
bec opozycji amerykańskiej odparł prezydent, że 
nie rozumie żądań tej opozycji. Zdaniem prof. 
Weizananna, Żydzi sami ograniczają emigrację do 
Palestyny, łm większe są możliwości rozwoju kra
ju, tern większe są też widoki dla emigracji. W o- 
strych słowach potępił prez. WeLzmann brutalne 
postępowanie władzy palestyńskiej przy Kotel 
Maarawi. W najbliższych miesiącach sprawa Ko
lei Maarawi zostanie rozwiązana w sposób dla 
nas zabawatający. W tym celu uda się prof Weiz- 
mann w lutym do Palestyny. Prez. Weizmann po
tępił również napad młodzieży w Tel AwiLwie na 
zebranie jidyszystów, zaznaczając, że napadami 
me można wywalczyć rozwoju języka hebrajskie
go. Z drugiej atoli strony, musi być prawo wyłą
czności języka hebrajskiego panująuem w Palesty-

O taktyką Kola żydowskiego
Jedyne wyjście? ■— Konieczność wyboru prezydjam. —  Czy istnieje nadzieja osiągnięcia poro 

zumienia? —  Kontakt z rządem. — Odpowiedź posła Griinbauma.
Jak wiadomo, na oslatniem posiedzeniu Kola 

Żydowskiego postawił poseł dr. Reich wnio
sek, by polityką Koła Żydowskiego kierowało 
prezydjum złożone z trzech osób. Wniosek ten 
motywował wnioskodawca, tern, że w Kole Zy  
dov. skiem panuje kilka kierunków, i że wsku
tek tego stan faktyczny musi znaleźć wyraz 
iw składzi© kierownictwa. Poseł Reićh zazna
czył, że jest to ostatnia koncesja, którą czynią 
parlamentarzyści małopolscy, nie chcąc rozbi
jać jedności Koła.

Omawiając sprawę konieczności ustąpienia 
posła Griinbauma z prezesury Koła pisze ..Mo
m ent": —

Nie wolno nam przerywać politycznego kon 
taktu z rządem czekać na lepsze czasy, na lep
szy rząd w chwili kiedy wątpliwem jest, czy 
społeczeństwo polsk.e może w najbliższym 
czasie stworzyć lepszy rząd niż obecny w sto 
6/unku do polityki • żydowskiej i w chwili, kie
dy nad głowami miljonów żydowskich obywa 
teli w kraju zawisło wielkie niebezpieczeń
stwo gospodarcze, które należy i musi się na
tychmiast ustinąć, złagodzić, lub odroczyć, by 
zaatakowani mogli się tymczasem przygoto
wać do objęcia nowyeh ekonomicznych pozy- 
cyj, lub dostosować do nowych warunków.

Byłoby nonsensem i zbrodnią dopuścić w 
obecnej chwili do głosu sentymenty i ambicje 
i zrzec się kontaktu z rządem tylko dlatego,

ponieważ ten żąda innej osobistości do konfc 
rowania w sprawie postulatów żydowskich. 
Być może, jest to tylko wymówka ze strony 
rządu Być może, nie pomogą i inni prezesi 
Koła, albowiem chodzi o  system naszego eko
nomicznego i narodowego osłabienia. Ale je
śli nawet tak jest, nie 1 wolno nam również 
odrzucić z lekkiem sercem możliwości inter
wencji w poszczególnych wypadkach zwła
szcza, że rząd zapewnia, iż nie chce wyrzec 
się rokowań z naiszem przedstawicielstwem i 
chce nam pójść na rękę, lecz nie chce rokować 
z posłem Grunbaoimem, który w czasie wybo
rów zwalczał plany wyborcze rządu".

Zdaniem „Momentu" pozostaje więc tylko je 
dno wyjście: wybór pręzydjum, złożonego z 
trzech członków. W  skład prezydjum wszedłby 
również poseł Griinbaum i dwai posłowie, któ 
rzyby mogli być pośrednikami między klubem 
żydowskim a przedstawicielami rządu.

Na projekt ten odpowiada w „Hajneie" poseł 
Grunbaum artykułem p. n. „Jeśli tylko jest 
iskierka nadzieji..." Rozprawiając się z zarzu
tem w sprawie braku kontaktu z rządem pisze 
poseł Grunbaum:

„Rzeczowy kontakt istnieje przecież i nie 
może być przerwany. Politycznego kontaktu 
natomiast niema i to nietylko u nas. Wszyst
kie partje, nie wchodzące w skład bloku 
rządowego, nie posiadają tego kontaktu. Tern

różni się też obecny rząd od dawnych raą- 
Uów. Nie prowadzi on tzw. rokowań sejmo
wych, jak długo ich nic potrzebuje. Czy więc 
rząd uczyni wyjątek dla żydowskich polity
ków małopolskich? W jakim celu?

Jest rzeczą jasną, że jeśli niema woli za
dośćuczynienia naszym żądaniom, niema teł 
nawet iskry nadzieji, przy najlepszym kontak
cie. Jeśli powstanie wola u czynników rzą
dowych, powstanie i kontakt bez względu na 
to, kto stoi na czele przedstawicielstwa żyw.

W  konkluzji stwierdza poseł Grunbaum, ź t  
celem polityki żydowskiej jest w  obecnej chw ł 
11 nie dać okazji do powiedzenia, że jesteśmy 
zadowoleni, w chwili kiedy jest nam źle. Nie n* 
leży osłabiać i ukrywać niezadowolenia, poto, 
by zdobyć kontakt z rządem. Zdaniem posła 
Griinbauma, taktyka dotychczasowa przyniosła 
i moralne i faktyczne korzyści.

ta afera m m m  w i m m l m
W tych dniach prokura tor ja leniingradzkiego są

du wojskowego zakończyła śledztwo w sprawie 
głośnej afery szpiegowskiej na rzecz Estomji. Tak 
więc już niebawem przea trybunałem lenlngradz- 
kim odpowiadać będzie ozereg oskarżonych, któ
rzy prawdopodobnie, jak wszyscy dotychczasowi 
bohaterzy tak licznych już lemmgradzkićb proce
sów o  szpiegostwo, na długie lata znikną w śmiier 
donośnych lochach czerezwyczajki, obecnie GPU. 
powszechnie znanej.

Jak z wyników śledztwa wynika, na czele 
„estońskiej organizacji szpiegowskiej" stała nie 
jaka Bystrowa, która od roku 1924 pracowała W 
charakterze wywiadowcy w estońskich organiza
cjach szpiegowskich, zajmując się głównie zbie
raniem rozmaitych poufnych ingformacyj.

Bystrowa miała — według pism sowieckich — 
do dyspozycji oały sztab pomocników, przecho
dzących w miarę potrzeby granicę rosyjską, gdzie 
według wskazówek „naczelniczki" prowadziły 
akcję wywiadowczą. W grudniu 1927 roku Bystro
wa sama przybyła do Rosji, gazie miała stwier
dzić siłę liczebną garnizonu pskowskiego, a na
stępnie po zapoznaniu siię z stosunkami, panują’ 
eemi w niektórych instytucjach sowieckich, zwer
bować miała nowych agentów.

Po kilku dniach pobytu w Rosji Bystrowa wpa 
dla jednak w ręce agentów GPU., a podczas prze
słuchania zeznała, że Estonja już od roku 1919 
korzysta z usług całego szeregu osób. dostarcza
jących władzom estońskim rozmaite poufne in- 
forn acje. Z dalszych zeznań wyszło na jaw, że 
owetni osobami byli przedewszystkiem małżonko
wie Szwec i małżonkowie Czaszkin, krewni wy
bitnego agenta estońskiego Minina. Zarówno 
Szwecowie, jak i Czaszkinowie utrzymywali po
nadto bl i sicie stosunki z przemytnikami, grasują
cymi na pograniczu rosyjsko-estońskiem.

Podczas swej działalności szpiegowskiej Bystro 
wa w najrozmaitszy sposób usiłowała mylić czuj
ność właidz sowieckich. Prawie zawsze miała w 
swych kuferkach rozmaite zagraniczne towary, li
cząc na to, że organy sowieckie przy ewentual- 
nem aresztowaniu wzięłyby ją za przemytniczkę.

Opinja sowiecka oczekuje początku nowego pro
cesu szpiegowskiego z wielkieim zainteresowa
niem. (CEPS)

SZALOM ASZ Przedruk wzbroniony

Wyrok śmierci
Autoryzowany przekład Leona Templera.

96 Ciąg dalszy.
Mijała już trzynasta godzina, odkąd sędziowie 

przysięgła siedzieli w pokoju narad i wciąż nie 
mogli dojść do zgodnego postanowienia w spra
wie Stowna.

W ciągu ośmiu dni, W czasie których odbywały 
aię rozprawy sądowe, tak się przemęczyli, że zda
wało się im, iż teraz w ciągu pięaiu minut wyda
dzą wyrok: Taki albo owaki, byle tylko pozbyć 
się koszmaru, pod którego obuchem żyli w czasie 
rozprawy. Wypadek sam nie wyjaśnił się im w 
czasie rozpraw sądowych. Przeciwnie, zaciemnił 
adę jeszcze bardziej. O rzecz istotną, czy Stown 
ponosi winę, czy nie — o t o  nie toczyła się wła
ściwie wcale gra podczas procesu. Cala walka 
i  debata między obroną, a oskarżycielami i mię
dzy obiema temi stronami, a sędziami, toczyła się 
wokół rzeczy ubocznych, które w taki zamęt wpra
wiły umysły sędziów przysięgłych, że nie mogli 
się wydostać z labiryntu, w jaki wplątały ich roz
prawy sądowe.

Mieli rozstrzygnąć, czy człowiek może być za
zdrosny nietylko o żonę, ale też i z powodu zupeł
nie obcej kobiety, którą widzi po raz pierwszy.

Mieli rozstrzygnąć, czy dwie sine plany, jakie 
wystąpiły pod uchem mr. Winztera, były skut
kiem naporu krwi duszonego, jak to chcieli oskar
życiele, czy też skutkiem uderzenia o  żelazne km | 
ty, jak twierdzili rzeczoznawcy obrony. Niektórzy j 
z sędziów przysięgłych sami udali się do pokoju 
hotelowego, gdzie rozegrała się tragedja, celem 1 
stwierdzenia wlasnemi korpusami odległości od j 
drzwi do kominka. Obszerne medyczne wykłady 
wygłoszone przez ekspertów nie wyjaśniły przy- 
s.ęglym istoty sprawy, ale otumaniły ich jeszcze 
bardziej. Wreszcie nerwy ich i uczucia dały się 
porywać stałe przez ostatniego i to lepszego mów { 
cę. Kiedy oskarżyciel wołał, wskazując ręką w 
czarne suknie żałobne ubraną małżonkę Stowna, 
ku której zwracały się oczy wszystkich z sympa- 
tją i współczuciem, kiedy wołał: „Wtbdy, kiedy 
pani — tu wskazał oskarżyciel na mrs. Stowna — 
zapalała światełka w torcie ku czci urodzir dziec
ka, ojciec dziewczynki przebywał w towarzystwie 
rozpustnej kobiety i zamordowanej poteib ofiary" 
Wtedy sędziowie przysięgli porwani tem przemó
wieniem gotowi byli z miejsca wydać wyrok za
sądzający na śmierć. Kiedy znów jednak znako
mity obrońca wskazywał ręką skulonego Stowna, 
wołając z patosem: „Człowiek ten zbudował świą
tynię swego życia wlasnemi rękami i własnemi 
rękami zniszczył ją!“, — natenczas łzy litości dla 
oskarżonego stawały w oczach sędziów przysię
głych. Kiedy zaś wreszcie zebrali się, by wydać

wyiok, nie mieli jasnego pojęcia, czy człowiek 
ten ponosi winę, czy też nie.

Znali każdy najdrobniejszy szczegół żyoia mr. 
WinzJera i mr. Słowna, ale o  tem, co działo się w 
sercu oskarżonego owej krytycznej chwili w dniu 
8. sierpnia, o  tem nie mieli pojęcia.

Część z pośród sędziów przysięgłych zasnęła 
już ze zmęczenia w fotelach, opierając kończyny 
o pulpity. Inni, zachrypnięci już, po raz setny 

r/.e/.uwali argumenty prowodyrów, wypowiada
jących się za, lub przeciw oskarżonym. W pewnej 
chwili byli już tak przekonani przez tych, którzy 
obwiniali podsądnego, że gotowi byli wydać już 
Wyrok zasądzający. Wtem rozpłakał się jednak mr. 
Silberstein i ze łzami w oczach prosił o  litość dla 
człowieka. Uderzając się w piersi, przysięgał na 
Boga, że nieprzyłoży ręk> do uśmiercenia niewin
nego człowieka Słowa te wywarły takie wraże
nie, że część przysięgłych dała się im porwać. 
Tak też tym razem zdawali się już kończyć nara
dy i skłaniać ku tym, którzy stawali w obronie 
Stowna. Wtedy nparł sdę znów ów urzędnik skar
bowy i powiędnął: „Wybaczyłbym mu już wszyst- 
ko, gdyby nie to, że czynu dokonał w dzień uro
dzin dziecka. Tego nie mogę rou przebaczyć". Ów 
nieszczęsny dzień 8 sierpnia, dzień urodzin dziec
ka był tak dobitnym dowodem jego winy, że ar
gumentowi temu nikt nie śmiał się przeciwstawić.

(Ciąg dalszy nastąpi.)-
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General niemiecki, v. Schoena,ich, znany 
pacyfista, uczestnik wojny 1914/18, ogłosił 
W miesięczniku „Nowa Europa11 interesu
jący artykuł, w którym rzuca ciężkie o- 
skarżenie przeciw socjaldemokracji nie
mieckiej.

Można sobie zadać ze zdumiefejem pytanie cze- 
tak rozumni ludzie, jak socjaldemokrata mi

nister Sewering i poseł Biedermann popierają 
•ZWiindel akcji oczyszczającej Niemcy od winy, 
Czerną nikt z polityków lewicowych nie odważy 
•ię przeciwstawić śmiało temu szwindlowi.

Rozwiązanie tej zagadki znajdujemy w załama
niu się socjaldemokracji na początku wojny Kwe- 
Wja ta nie jest jeszcze dość wyświetlona, pewnem 
jest wszakże, że socjaldemokracja, która jeszcze 
25 Lipca 1914 r. nawoływała masy do demonstro
wania przeciw wojnie, wysłała w dwa dni później 
jako delegata posła Siidekuma do kanclerza Beth- 
manna Hollwega, aby zakomunikować, iż może li
czyć z całą pewnością na poparcie partji socjalde
mokratycznej. Wspólwinowajcami tego załamania 
się byli również poseł dr. Dawid i Legien

Aczkolwiek sądzę, iż socjaldemokraci mogLi 
byli jeszcze wywrzeć wpływ na uchylenie kata
strofy, gdyby mieli więcej charakteru i siły woli, 
nie czynią im z tego zarzutu. Łatwo sądzić po fa
kcie, trudniej wszakże decydować się w chwili 
rozstrzygającej.

Właściwa wina i odpowiedzialność socjaldemo
kracji rozpoczyna się z chwilą porażki wojennej 
Niemiec. Bojąc się wybuchu wściekłości ogłupia
nych przez cztery lata mas ludowych, n.ie zdobyli 
się wówczas na odwagę przyznania się do błędu 
w swej polityce wojennej. Tuszowanie i ukrywa
nie prawdy wówczas, na samym początKU, dopro
wadziło do tego, że dzisiaj cała ta kwestja odpo

wiedzialności i winy przedstawia się jako zaga
dnienie nierozwiazalne, jako supeł gordyjski Ale 
e[>oka Bismarka nie minęła bez skutków. Lud nie
miecki straci! odwagę cywilną, a i socjaldemo
kraci też byli tylko dziećmi swego czasu. Nie mie
li i nie mają dzisiaj nawet odwagi przyznać się 
do popełnionych błędów.

Apostołowie teorji o niewinności Niemiec, wy
korzystali znakomicie tę słabość charakteru. Fra
zes o ludziach, kalających własne gniazdo, zamy
ka usta wszystkim, którzy chcieliby wywlec pra
wdę na światło dzienne.

Istotnie groźnym jest fakt, iż propagandy storn 
n ie w in n o ś c i  Niemiec cesarskich udało się złączyć 
winę rządu cesarskiego i wodzów socjaldemokra
cji w jedno. Tym zaś przywódcom — socjalistom 
nie stało odwagi, by zerwać okowy kłamstwa 
przez otwarte i publiczne przyznanie się do winy 
swej. Sami oni wszak mówią: „nie możemy prze
cież zmówić pater peccayl11.

Żeglując Lak po mętnych wodaoh polityki wojen
nej, przybili' socjaldemokraci do przystani raili- 
taryzmu Narazić wypierają się tego, nie wiedzą 
bowiem, czy masy będą szły za nimi w polityce 
zbrojeń tak, jak to było w sierpniu 1914 r. Nie 
można jednak liczyć na to. aby ci ludzie zdobyli 
s-ę na zawrócenie z błędnej drogi; są oni zbyt ob
ciążeni błędami przeszłości i teraźniejszości.. Mo
gliby to zrobić tylko nowi ludzie, ałe starzy przy
wódcy nie ustąpią dobrowolnie ze swych stano
wisk. Dopóki więc w. umysłach wodzów wielkich 
partyj lewicowych będą się tłukły warjackae 
teorje o możliwości naprawy tego co jest w dro
dze działań wojennych, dopóty trzeba się liczyć 
z możliwością wybuchu nowej katastrofy świa
towej. Gen. F. voii SchocnaicL.

Wybuch Etny stał się powodem katastrofy, któ
rej rozmiarów obecnie nawet przewidzieć nie mo
żna. Lawa zalała, jak już o  tern donieśliśmy w te
legramach, dziesięciotysięczne miasteczko MascaLi, * 
leżące na południowych stokach Etny, a zbliża 
się ao miasta AnuanciaLa, która również położona 
jest na południowych stokach Etny, a oddalona 
jest od morza o  pięć. kilometrów. Wszystkie miej
scowości leżące na drodze jak Milo, San Alfio, La- 
bara, Santo Giovannti padły już ofiarą zniszczenia 
Cała okolica przedstawia obraz ostatniej nędzy, 
ponieważ mieszkańcy tysiącami uciekają ze zagro
żonych okolic, rozumie się samo przez się, że rząd 
energicznie pracuje nad możliwem uregulowaniem 
całej tej katastrofy. Tysiące ciekawych widzów 
zjechało się też nietylko z Włoch ale i z całego 
świata, hy zbliska przypatrzeć się gigantycznemu 
w swej straszliwej zgrozie zjawisku,

W zagrożonych okolicach odbywają się wciąż 
procesje, które modlą się o zażegnanie straszliwej 
katastrofy. Szkody są wprost olbrzymie, albowiem 
okolica jest nader urodzajna.

Obecny Wybuch Etny jest chyba najgroźniejszym 
wybuchem jakie historja dotychczas zanotowała. 
Etna jóst najwyższym w Europie wulkanem, wzno 
si się bowiem ponad 3,279 metrów ponad poziom 
morza. Geologowie utrzymują, że Etna jest stosun
kowo młodą geologiczną formacją, gdyż obliczają 
jej wiek na 50 tysięcy lat. Wulkan powstał na
przód w głębi oceanu, ale potem wtargnął na 
Wschodnie wybrzeże Cycylji. Historja dotychczas 
Zanotowała około 80 większych wybuchów wulka
nu. Straszliwym był wybuch dnia 4 lutego 1169 ro
ku, w którym to dniu w Scylji i Kaladrji było o-

gólne trzęsienie zaeaiii większe wybuchy wyda- 
. żyły się też w  latach 1329, 1536, a najstraszliwszy 
był w roku 1693. .Padło wówczas ofiarą 40 miast, 
a między niani też Katanja, a około 1QC tysięcy 
lodz.i straciło życie. Wybuch w roku 1792 miał nie
zwykłe następstwa, albowiem lawa była tak gęsta, 
że poziom ziemi podniósł się o  jeden metr.

Ten** rozumiemy dopiero tragedję Pompei. Wia 
(kuną jest rzeczą, że na terytorium Pompei pow
stał y nowe osady, a przez całe stulecia nikt nie 
wiedział, że w podziemiach zagrzebanem jest wiel
kie i bogate miasto.

W roku 18-13 spowodował wybuch Etny intere
sującą katastrofę. Roztopiona lawa dostała się 
do pewnego jeziora, w następstwie czego woda 
stała się tak gorąca, że w odmętach pary zginęło 
50 ludzii. W roku 1865 zmienił krater swoje obli
cze niszcząc przytam lasy położone w miejscowo
ści Bagalbo i Cerrita. W roku 1879 powstał nowy 
krater. Wybuch z roku 1892 trwał przez cały mie
siąc. Ciekawą jest rzeczą, że wulkan był nieczyn
ny w roku 1908 podczas straszliwego trzęsienia 
ziemi w Messy nie.

Ale te wybuchy wulkanu mają też i swoją do
brą stronę. Gdy lawa ostyga, wracają mieszkańcy 
porzuconych okolic i odbudowywują się. Domów 
nie buduje się z cegieł, ponieważ cegky są bardzo 
drogie, ale buduje się je z kamiennych bloków, 
które wnlkan wyrzuca. Doskonale prosperują roz
maite drzewa owocowe, tak, że po katastrofie sta
je się okolica prawdziwym rajem.

Takie to kaprysy urządza sobie natura! Jest to 
prawdziwy taniec śmierci i życia...

Progran siacy radiofonicznych
Sobota, 10 listopada 

Kraków (566 m) 11‘56 i 15 Komunik, lu’45— 16*45 
Akademja ku czci 10-lecia Niepodległości. 17*10— 
H'35 Odczyt pt. „Nasze wybrzeże od Kolebek do 
Wielkiej Wsi’1, wygł. pro. St. Wintouschka. 1735 
—17 „Przegląd polityki zagrań.1- wygł. Dr Jan Re
guła, 18—19 Transm. z Warszawy: Audycja zespół 
dla dzieci (żywy numer czasopisma). 19—19*20
Rozmaitości. 19'30—19‘55 Odczyt p ł : „Zwycięstwo 
-'doi niepodległościowej'1, wygł. prof. Dr Kuma- 
uieoki. 19*55—20 Sygnał czasu. 20 Audycja Wszyst
kich stacyj ku czci 10-leoia Niepodległości (m. in. 
Pieśni Gomółki, Moniuszki, Żeleńskiego, Karło
wicza i in. muz. Chopina i Szymanowskiego oraz 
słuchowiska). PAT i Muz tan .

Warszawa 20 Koncert wspólny!
Katowice (422 m) 15 45 Akademja ku czci 10-le

oia (z Warszawy). 17‘35 Skrzynka poczt dla dzie
ci. 18 Audycja zespół, dla dzieci (żywy numer cza 
sopiisma). 1*30 Odczyt „O Grecji11. 20 Koncert 
wspólny, p. Kraków.

Poznań (344.8 m) 14 Giełda. 18‘30, 20 i 24—2 Kon 
certy.

Wiedeń (517.2 m) 11, 16 i 19’30 Koncerty.
Zeescn (1250 m) IG’30, 20—0‘30 Koncerty. 
Lnngcnbcrg (468.8 m) 13, 20—1 Muz.
Motała (1380 m) 17, 19‘45 i20 Koncerty.
Lahti (1522.8 m) 18 35 i 2050 Koncerty 
Raycntry (1604.3 i 491.8 ni) 14—1  Muzyka. 
Moskwa (1450 m) 17, 18‘30 i 2T20 Koncerty. 
Budapeszt (555,6 m) 17 40 Muz, 2030 Operetka.

OSTATNIE DNI KONKURSU RADJOFONICZNO-
ŚCI GŁOSU

Skala zgłoszonych do konkursowej recytacji u 
tworów jest szeroka. Gd tradycyjnych popisowych

NADESŁANE.
Za rubryką t« radakefa nie odpowiada.I

Dr. J. K O S T
b. esystent Prof. JOSEPH! i w Berlinie

SPECJALISTA CHORÓB 3263er 
w yłącznie skórnych i kosmetyki

przeprowadził się
Leczenie Żylaków i owrzodzeń Żylak.
Leczenie Rontgenem, djatermją, lampą kwarc.

Kraków, Kapucyńska 3 
Dr. med. A dolf Haas

lekarz szpitala iw . Łazarza
ordynuje w chorobach wewnętrznych od godz. 3—5 

Analizy lekarskie 
Ki nków P odgorze , Lwowska 4- Telef. 2692

Z E G A R E K

T O  MtZYT PRECYZJE
Fela Blatt P lu k u  Schans

Kraków Bielskc
l24Sjr zaręczeni w listopadzie 1928 r.

Z okazji zaręczyn p. Sali SeUngerówny z p. 
Joskiem Hor o wicem z Krakowa serdecznie 
gratulują: H. Abelesówna, R. Mełsterówna,

M. Żółta, H. Neumarkówna i 
1253 J. Sellngerówna.

Z okazji zaręczyn naszego kojegi p. Hlrscba 
Lówi z Krakowa z p. Bronią Wurzel z Chrza
nowa seidecznie gratulują: '

FIschelberg, Borgenlcht, Birnbaum i 
1230 Klapholz z Brzeska.

Z okazji zaręczyn naszego drogiego Brata 
Szymona z panną Miną Wertheimerówną z
Trzebini gratulują serdecznie i życzą szczęśli
wej przyszłości 1256 g Bracia Ornstein.

Z okazji zaręczyn p. Miny Wertheimer z p. 
Szymonem Orenstelnen* zasyłają serdeczna 
gratulacje: Tełchlerowle, Chrzanów.

|'BOT JJJCtP 7tS UTTb tV33bn Uh333 nx D’tP’10 u:*l
Tyo -ie*nt5Tn Vu*e noSjin na vo*na 'Siib 

!**VT, •'tpa Mn i«n w  
t n e ) c 'n K “

fragmentów z arcydzieł, od „Spowiedzi Robaka'", 
„Koncertu Jenkiela", „Grobu Agamemnona1', „Smu 
tuo mi Boże" — do utworów Tetmajera, Staffa, 
Willina, Zegadłowicza, Pawlikowskiej etc. boga
te pasmo fragmentów literatury poetyckiej i pro
zaicznej, poważnej i wesoicj przewinie się przed 
mikrofonem. Zgłoszono także szereg utworów 
gwarowych (w gwarze podhalańskiej i mazur
skiej).

Komisja radjostacji, przyjmująca zgłoszenia, 
zbierze się jeszcze w dniach 14 i IG listopada O 
godz. 6 wieczór.

Popisy konkursowe zaczęły się w dniu 29 pażdż 
i odbywają się codziennie, z wyjątkiem wtorków
i dni 10 i 11 lislopadą. Już pierwsze audycje u- 
ji wniły kilka obiecujących talentów, pośród któ
rych komisja zakwalifikuje 19 najhardziej uzdol
nionych recytatorów do ścisłego konkursu, w któ
rym rola jury przypadnie publiczności. Nagród 
ustanowiono trzy: 1(10 zł, 50 zł i 25 zł
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Wiadomości z kraju
list z Katowic

'  Pobył p. Pewznerowcj, delegatki Ż. F. N.
Od poniedziałku 22 do środy 31 u. m. bawiła u 

nas p. Bella Pewznerowa z  Jerozolimy. Już w po 
riedziałek popołudniu miało miejsce zebranie pań 
w pryw atnem mieszkaniu, na którem p. Pewzne- 
rewa nawoływała Koła już dla Keren Kajumeth 
pracujące, do intensywnej, i wydajnej pracy. Wie
czorem tego samego dnia urządziło Stów. „Przed
świt Haszachar" w Katowicach wielkie zgroma- 
tlzen.e w saiaen Stow. Sjońskiego, na ktorem p. 
Pewznerowa wygłosiła referat n. t. „Kobieta jako 
budująca i niszcząca światy1'. Na zgromadzeniu 
byii obecni nietyłko członkowie Org. Sjońskiej, 
ale też wielu gości i młodzieży. Referentka zdo
łała swem przemówieniem wpłynąć na obecnych, a 
przedewszysitkiem na kobiety, by zabiały się e- 
nergicznie do pracy dla K. K. L

W tejsamej sali przemawiała jeszcze raz p. Pe- 
wznerowa .m zebraniu kobiet, gdzue utworzyła 
spejainy Komitet Pań Ja K. K. L. Staraniem 
„Stow. kobiet dla pracy kulturalnej w Palesty- 
nie‘‘, wygłosiła p. Pewznerowa referat we wio- 
ret dnia 25, 10 n. t. „Moje wrażenia o życiu 2y- 

■dów w Ameryce poł, Austraijii, Afryce poł. i fn- 
tljach". Referat ten przyjęli zebrami z wielkim en 
tuzjazmem, czego wyniiuem było, że wiele pań 
stojących zdała od pracy dla K. K. L., do tej pra
cy się zgłosiło. W następnych dniach odwiedziła 
p. Pewznerowa prezusow rozmaitych instytucyj 
Żydowskich i miała znowu możność przyciągnąć 
osoby objętne do pracy palestyńskiej. We wtorek 
30 u. m. wróciła p. Pewznerowa do Katowic, w 
międzyczasie Da wił a bowiem w Król. Hucie i Biiel 
sku i na zaproszenie tutejszej loży „Bnej Brith" 
Wygłosiła referat o  lożach „Bnej Brith" w Ame
ryce, jakoteż o  Stow. kobiet .„Concordia'1, sió
str zańej nstytuc.ji „Bnej Brith'1 w Ameryce. Po 
referacie oooyla się dyskusja, która przeciągnęła 
•ię do póżitej nocy. Oczekiwać należy, że pobyt 
p. Pewzinerowej przyniesie dużo owocnych rezul
tatów dla Kairen Kajemeth Leist ad  i dzieła odbu
dowy Erec. (B.)

DYRJWTORJUM KEREN HAJFoOD W  B. KON 
GRESÓWCE. W skład dyrektorjiun Keren Hajesod 
w b. Kongresówce weszli pp. Blum, pos. Grun 
bantu, Gtunfeld, HLudes, Wacłis, Lewin Epstein, 
dr. Ellenbe^g poseł Farbstein, dr. Feldblum, Po- 
dliszewsto i dr. Rosenblatt.

SREBRNA WIENIEC GMINY ŻYDOWSKIEJ W 
WARSZAWIE. Srebrny wieniec liści laurowych, 
Jaki gminu warszawska dożyła wczoraj na gro
bie Nieznanego Żołnierza, jes. niezwykle piękny. 
Jest to jedyny siaLmy wieniec o  wielkiej wadze 
1 wartości jaki znajduje się w Warszawie. W

kołach radiowców uważa się ten wieniec za dzieło 
sztuki. Waży on steść funtów i  przed wojną ko
sztował 1000 rubli. Na wieńcu znajdzie się napis 
w języku polskim, hebrajskim i żydowskim po 
„Rada i  zarząd żydowskiej gmluy w Warszawie 
dta Nieznanego Żołnierza z powodu 10-leci a oswo
bodzenia Polski".

80,000 LAMPEK OŚWIETLI GMa CHY PAŃ
STWOWE W WARSZAWIE. Magistrat warszaw
ski przygotował wspaniałą iluminację z okazji 10- 
iccia niepodległości Polski. Wszystkie gira ćhy 
państwowe, jakoteż wszystkie mosty będą ilumi
nowane. Do tego celu użyje się 801,000 lampek elek
trycznych.

PRZED WYBORAMI DO Ra DY MIEJSKIEJ 
W SOSNOWCU. GmegcLai upłynął termin składania 
l.-t wycorczych W Sosnowcu i Dąbrowie Górni
czej. W Dąbrowie złeżono 14 list z bzego 4 le vi- 
cowe, 4 listy stronnetw umiairkowanycn, 6 list 
żydowskich. W Sosnowcu złożono list 17, w czmi 

miiislyczne. 7 umiarkowanych, 1 socjalisty^ 
i:ą, 7 żydowskich.

"WYKOPALISK 4 ARCHEOLOGICZNE. We wsi 
Złota Iniedaleko Sandomierza') ukończono roboty 
nad wykopywaniem zabytków archeologicznych, 
piowadzone pod kierunkiem konserwatora Dra Żu 
i ov. skiego. Odkryto groby z X, wieku z moneta
mi „krZj żowei.ii", szklaiK.au ózdolfami rtp. Na

.■:e!imieściu Krakówka pod Sandomiierzeir natra- 
f ono równocześnie na grób rycerza z epoK_ wan- 
r ''kici. w II. wieku po Chr.

Pod Złotą, od strony Samborca, odkopano całe 
cmentarzysko przedhistoryczne Zaorano ciekawy 
komplet, obejmujący raczynia branżowe, części 
dzbana i. misy bronzowej z epoki rzymskiej, spa
lone kości, miecz żelaziny, szczyt włóczni (grot), 
grzebienie, mnóstwo stopionych drogich kamieni 
i ozdobnych przedmiotów srebrnych i broozoWych 
trofea myśliwskie, ostrogi td.

UCIECZKA ST4TKU GDYNSFIEGO. Do portu 
gdyńskiego zawinął starek norweski „Ulryka", 
który przy zawijaniu uszkodził łamacz fal Ka
pitan statku otrzymał z kapitanatu portu nakaz 
złożenia 8.000 złotych jako kaucję za wyrządzoną 
szkodę, jednakie następnego ranka skonstatowa
no, że Ulryka uciekła w nocy z portu, pozosta
wiając dokumenty statku w kapitanacie, ponadto 
zaś giube zobowiązania ud ostawoów.

STARZEC ZAMORDOWAŁ CAŁĄ RODZINĘ. 
G okropnej zbrodni masowego morderstwa i sa- 
n oltójstwa donoszą u  Stanisławowa. Niejaki M'- 
chał Mandziuk z  Delejowa, powiat Stanisławów, 
w nocy z środy na czwartek zamordował i**grą- 
śor.ych we śnie syna swego 32-letniego Iw an , 
syi r»wę 30-ietiŁią Annę i ioh troje nieletnich dzie
ci. 8-letińego Michała, 5-ietiiiego Wasyla i S-let- 
nią Marję. Około godz. 12-tej w nocy, w  chwili,

y n t e c in ę  poleca fabryka:
A. Pijsecki, S. A., Kraktu

i r  SPORTU
CRACOYTA—Ma ŁlKABI. Spotkanie tych dwóck

drużyn, które odbędzie się dziś w sonatą n „ boi*, 
sku Makkabi, zapowiada się niezwykle lUteresu 
jąco. Cracovia jedna z czołowych drużyn RflP 
wych znajduje się obecnie w znakomitej formie tc, 
też Makkabi, która na własnem boisku jayt prze 
ciwniiLiem trudnym do pokonania, będzie munit 
ła dołożyć wszelkich starań, aby z tych zawodów) 
wyjść z honorem. Obie drużyny wyjtępują W, 
swych na (silniejszych składach. Początek zewo 
dów o godz. 215 pop. Pop- uedzą zawody C~aOw 
via III—Makkabi III,Ceny miejsc niskie. !

W BIEGU NA PRZEŁ AJ Ma KFABI wami. - 
udział wszyscy zawodnicy i zrwooriczki klubu 
Dla zwycięzców ofiarowały nagrody honorowe 
Ii' my „Stad jon" i II. Herzog. Start w niedzielę Ol 
11 przfcdyol. na boisku Makkahi.

VII. DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 
SEKCJI KOLARSKIEJ ZK8 MAKEABI odbędzie 
się dziś dnia 10 listopada br. w lokalu _ iudo\ ym 
o  godz. 3 pop. W razie braku kompletu udibędzie 
się Wal. Zgr, w pół -godz. później.

ŻKS GEWIRA- -ŻKS HAGIBOE. Powyższe za
wody odbędą się dziś w scnootę o godz. 9*30 przed
południem na boisku Makkabi.

TS WISŁA IB—ŻKS HAGIBOR I. W niedzielę 
11 bm. o  godz. 1*45 popoł. na boisku Legji zawo
dy puharowe (ćwierćfinał) między TS Wisła IB 
-Ż K S  Hagibm- I.

YALNE ZEBRANIE SEKCJI LEKKOATLETY 
CZNEJ ŻKS MAKKABI odbędzie się dzisiaj o  g. 
3‘30 pop. w  lokalu Zw. Akad. Przedświt Eusza- 
char, Stradom 15.

WALNE ZEBRANIE SEKCJI PŁYWACKIEJ 
ŻKS MAKKABI odbędzie się jutro w niedzielę 
o  3 poip. w lokalu Klubu przy ul. Gertrudy 8.

SEKCJA PINGPONGOWA ŻKS HAGIBÓR za
wiadamia, iż wspisy na członków przyjmuje sekre 
tar jat codziennie między godz. ts—9 wiecz. w lo
kalu własnym przy ul. św. Sebastjana 30 (wejście 
przez piwiarmę p. Rosego).
pc'j wymienieni nieszczęśliwcy byli pogrążeni w 
głębokim śnie, 70-letni Mandziuk wydobył z pod 
hżka ukrytą tani siekierę i podchodząc od łóżka 
di- łóżka zadał nią śmiertelne ciosy śpiącym człon 
ko m rodziny, rozpoczynając od syna Po doko- 
. riu ohydnej zbrodni, starzec popełnił samobój
stwo przez powieszenie się. Motywów ok.opnej 
zbrodni do tej pory policja nie ustaliła.

ROZMAITOŚCI

Ludendorf f i milczący pies
W Niemczech pojawiła się ostatnio książk. o

bombastycznym tytule: „Wojny i mordy   w
służbie wszechpotężnego budowniczego wszyst
kich światów. Zniszczenie wolnomularstwa przez 
odsłonięcie jego tajemnic'. Autor wydał książkę 
we własnym nakładzie, autorem jest Erich Ludea- 
dorf. Znajdujemy w tej książce następujące roz
działy: 1) Tajne kierownictwo i jego słabe strony, 
2). Zatruta kuchnia „niewidzialnych ojców", 3) Re
fleksje o  ślepej i poznawczej historji, 4) Na drodze 
do żydowskiego panowania nad światem, 5) Ha
niebna zbrodma liemego psa.

Dotychczas wierzono, że Ludendorf prowadził 
Wojnę w ubranie najświętszych dóbr niemieckiego 
narodu. Teraz dowiadujemy się, że ta wielka rzeź, 
ludów służyła tylko interesom, najpotężniejszego 
budowniczego wszystkich światów tj. żydostwa. 
Ale kim jest ten niemy pies, który w każdym kry
minalnym romansie byłby najmilszą figurą? Do
wiadujemy się o  tem z książki; „Dnia 9 listopaoa 
spełniła się moja przepowiednia wypowiedziaina 
dmia 26 października, to jest po mojej dymisji, że 
na 14 dni N.cmcy staną się bezoesarskie. Bracia 
wolnomularze i ich pomocnicy w rządzie i w na- 
czelnem dowództwie oddali się w  służbę rewolu
cjonistów. Zapomnieli o  przysięgach, zrzucili ce
sarza, oddali Berlin, tak jak przedtem Monachjum 
rewolucji z dołu, która wyznaczona została na 
dzień 7 listopada 1918 toku (przeciętna suma z 
dnia 7 listopada 1918 roku jest 7-j-ll-j-19-|-18==55). 
Przyczynili się do powstania rad żołnierskich w 
* rmji i spowodowali wyjazd cesarza do Holandji, 
Jak to dziennik „Truth" jeszcze w roku 1890 pla- J 
stycznie przedstawił i co dwa dni przedtem wia- 1 
domem było w kołach „Bnej Brith1'. i

Zamyka się Książkę, a Ino wiem mamy już dość, |

by wiedzieć, że Ludendorf zeszedł wpr awdzie nie 
ua niemego, ale na ...psa.

Filozof i włamywacz w jednej 
osobie

w  tych dniach został W Paryżu skazany na rok 
więzienia nie jaw Francois Joseph Dalimonty, 
Włoch z  urodzenia, ,kamerdy-ner z zawodu, a filo
zof z  powołania. Smukły, szczupły ten Włoch osią
gnął niebywały rekord, Dył bowiem najśmiel
szym włamywaczem w Paryżu. Dalimonty prowa
dził podwójne życie, można nrwet powiedzieć, że 
potrójne, albowiem był kamerdynerem, włamywa
czem i filozofem. Studjował uwito przyrodnicze 
i nlozolję, a nawet zebrał pomaźną bibljofeicą fi
lozoficzną. Napisał tez cały uzereg studjów w dzie
dzinie filozotji, a ponieważ nie znalazł nakładcy, 
chciał je wydać własnym nakładem, a dochody z 
włamywań miały służyć jako pokrycie kosztow

Dalimonty był wzorem kamerdynera i był ulu
bieńcem swoich chlebodawczym Wyhierał sobie 
bowiem głównie damy z półświatka jako chlebo- 
dawczvr.ie, wychodząc ze słusznego założenia że 
w ten sposób uzyska najłatwiej dostęp do wiel
kiego świata. Rachuby go nie zawiodły , albowiem 
proci der włamywacza doskonale mu tlę opłacał. 
Od roku 1924 zmienił pięciokrotnie służbę, przyj
mując nowe posady pod przybranym nazwiskiem 
Gdy odchodził zabierał ze subą kosztowności i bi- 
żuterję. Ostatnio pożegnał w ten sposób panią Fa- 
gaj t, której zabrał ko .ztownośc' wartości miljona 
franków. Poznano go i zdemaskowano, gdy starał 
się o  nową posadę. Przed sąd«n wygłosił mowę 
naszpikowaną filozoficznemi cytatami, nroniąc Się 
głównie tem, że uprawiał swój proceder, by w ten 
sposób znaleźć środki aa książki i na swe plano
wane wydawnictwa. Ta obrona nie pomogła mu, 
albowiem sąd skazał go na rek więzieniu.

Bankiet miliarderów
Nowy Jork jest niemal codaennie widownią 

wielkich wspaniałych bankietów, urządzanych z 
tego lub owego powodu.

Ale taki bankiet, jakiego widownią była w tych 
dniach metropolja wschodnia Stanów Zjednoczo 
pych i tam jest zjawiskiem niecodziennem.

Bankiet ten odbył się z powodu dorocznej kon
ferencji wielkiego prremysiu amerykańskiego, a 
zaproszono na tę ucztę, jako gości honorowych, 
największych potentatów handlu i przemysłu krai
ny „wszechmocnego dolara".

Do stołu więc biesiadnego zasiedli:
Henny Ford, jako przedstawiciel przemysłu sa

mochodowego;
Orwulle Wright i Glenn Curti&s, twórcy prze

my siu lotniczego;
Thomas Edison — przedstawiciel wynalazków;
Charles Schwab — przedstawiciel przemysłu 

żelaznego i stalowego;
Julim Rosenwrald — potentat handlowy;
George Eastmann — twórca przemysłu fotogra

ficznego ua wielką skalę;
Cyrus Curtis — potentat górniczy i wreszcie
Harwey Firestone, dzierżący w swych rękach 

przemysł kauczukowy.
Bankietowi przewodniczył Oskar Meyer, a ucze

stniczyło w nim ogółem dwustu osób, których ma
jątek obliczają dzienniki amerykańskie na dzie
sięć miljardów dolarów.

Nie było zatem w tem niezwykłem zebraniu ani 
jednego człowieka, któryby nie rozporządzał sumą 
choćby kilku miljonów dolarów.

Jako przedstawiciel przemysłu i handlu angiel
skiego przybył na zjazd lord Melcnett (dawniej 
sir Mond), aby w /głosić referat o ogólnyj. alanin 
przemysłu i handlu europejskiego.
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Wgćhód 
słońca 

6 je 45

L i s t o p a d

Sobota

11M e s z w a n  58

Zachód 
słońca 

15 m. 55

Pow it&Mi! deiesatć w 
palestyńskich

lak już pokrótce donieśliśmy, we czwartek 
Wieczorem odbyło się posiedzenie wszystkich 
fconńictów centralnych orgarrizdcyj sjonistyc/- 
Dych w  Ki akowie przy udziale delegacji pale
styńskiej w osobach pp. Natana bystrycldego 
f  rabina Szapii y. Delegatów pow itał serdecznie 
przemówieniem hebrajskiem poseł dr. Thon- 
zapewniając ich, że w  naszej dzielnicy napotka 
;ją na podatny grunt dla swej wielkiej pracy. 
jW  imieniu centrali Keren Kajemeth w Krako
wie przemawiał p. dr. J. Zimmermann wska- 
i żując, że praca w  naszej dzielnicy na Keren 
Kajemeth nie była najgorsza i wyrażając na
dzieję, iż przy pom ocy delegatów palestyńskich 
akcja  rozwin"e się pomyślnie, Dr. I. Schwar*- 
bart wita delegatów w imieniu ogólnej organi 
zacji sjońistycznei, p. Alter imieniem Mizrachń 
dr Terlo (mieniem IJitachdutu, p. Weliner, 
imieniem Poale Sjonu, p. drowa Silberstemo- 
Wa imic niem „W izo“ . Z  kolei zaDiera głos Na
tan Bysirycki, który omamia cele przyjazdu 
delegacji Keren Kajemeth Delegacja postawi
ła sobie trzy zadania: wychowawcze, orgamza 
cyjne i propagandowe. W  obszernym, niezrmer ■ 
nie ci< śaw ym  wywodzie omawia Natan Bystry 
cki te trzy" cele delegacji. W  obecnej chwili 
Fundusz Narodowy musi mieć do dyspozycji 
duże kapitały, by w przeciągu pięciu lat mógł 
pozyskać 100,000 dunamów ziem'. Pozatem w ! 
ciągu najbliższego roku musi Keren K ajęm e'h  j 
nabyć 70,000 dunamów ziemi -Ua osiedlenia ro
botników, pracujących w kolonjaęh żydow
skich. Pó pięknem przemówieniu hebrajskiem 
rab. Szaplry,‘ przystąpiono do podziału pracy 
zgodnie z planem, nakreślonym przcz delega
tów, ■

Dziś w sobotę o godz. 8-m ej wieczór odbę
dzie się w  lokalu kahału przy ul. Krakowskiej 
41 wielkie zgromadzenie ludowe, na którem 
członkowie delegacji palestyńskiej pp. N. B y- 
strycki, znakomity pisarz, rabin Szapirą i A. 
Harzfeld referować będą n. t. .Obecna sytua
cja  w  Palestynie i zadania K. K. L.“

Żydzi naszego miasta niewątpliwie powitają 
z radością sposohnosc usłyszenia pewnych w»a 
domości o Palestynie, z usr przeastawicieli Ji
szuwu palestyńskiego.

Zebrania kontrolne
Dziś, w sobotę do zebrań kontrolnych stawić 

się mają o godz. 8 rano w koszarach Sobieskiego 
przy ul. Warszawskiej (obiekt III. na 3-ciem piętrze) 
podoficerowie i szeregowcy rezerwy i pospolitego 
ruszenia (kategorie A, C i D), urodzeni w roku 1888, 
których nazwiska zaczynają się od liter D do G,

Nadto stawić się maią dziś również o godz. 8 rano 
W PKU Kraków (koszary Sobieskiego) podoficero
wie i szeregowcy rezerwy i pospolitego ruszenia 
(kategorie A 1 C) urodzeni w roku 1901 z nazwiska
mi, zaczynającemi się od liter A do K, którzy w la
tach 1925—1927 nie stawili się z jakichkolwiek powo 
dów do zebrań konłrolnych.

Aresztowania pod zarzutem 
komunizmu

Policja komunikuje: „Organa wydziału śledczego
Krakowie likwidując działalność Związku Miodzie 

ty  Komunistycznej w Krakowie aresztowały zna
nych na tutejszym terenie działaczy komunistycz
nych: Markusa Samuela, urzędnika prywatnego, za
trudnionego w stolarni J. Steinberga przy u.l Daj- 
tvór, Dawęda Czarnochę, redaktora i wydawcę ko
munistycznego . czasopisma żargonowego „Unzer 
Wart11, z zawodu cholewkarza, pochodzącego z Dz"a 
‘Oszyc, braci Markusa i łFrscha Glilckmannów, Jó. 
2efa Druckera, Mojżesza Rubinsteina, Hcnandla Ba
dacha i Ch.askla Ringera bez określonego zajęcia, 

posiadaniu Czzrnochy znaieziono między in-

Obchód dziesięciolecia niepodległości
„Federacja11 Polskich Związków Obrońców Oiezy 

zny urządza dziś, w soaołę, maniiestacyjny pochód 
z Wawelu. 'Wszyscy członkowie związków i stowa
rzyszeń, zjednoczonych w Federacja, zbioią się 
przed godziną 6tą w poszczególnych ■ organizacjach, 
skad udadzą się na Wawel przed lokal Związku Le 
gjonistów. Do zebranych przemówi prezes wojewódz 
kiego zarządu „Federacji1 wicewojewoda Dr. Duch, 
poczem pochód uda sie na plac WW. Świętych pod 
gmach magistratu, skąa wraz z Radą miejską i pre
zydium miasta Krakowa podąży ulicą Grodzką, Ryn 
kiem, Sławkowską i Basztową pod gmach woiewónz 
twa. Prezydium miasta w imieniu obywatelstwa oraz 
delegacja „Federacji11 w imeniu obrońców Ojczyzny 
złożą na ręce p. wojewody hołd dla Prezydenta Rze 
czypospolitej i Marszałka Piłsudskiego. Komitet ob- 
chodu apeluje, by w manifestacji tej wzięła udział 
ludność całego miasta, a zwłaszcza młodzież, z trans 
parentami i pochodniami, dając radosny wyraz patrjo
tycznym uczuc.om w dniu święta państwowego.* * •

Uroczystości z okazji tO lecia niepodległości Foiskd 
w krakowskiej szkole. hebrajskiej obejmują uroczy
sty poranek szkolny dla młodzieży, który odbędzie 
się dziś o godz. 10 rano, następnie iluminacja gm a

chu szkoły w gptdzinach wieczornych j wieczorek 
dla rocuiców. Grtdestra szkoły weżmi ponadto u- 
dzial w pochodzie orkiestr, jaka się odbędzie dziś 
wieczorem na ulicach Krakowa.. W niedzielę uda się 
młodzież szkolna <io synagogi postępowej celem u .  

czestniczenia w uroczystcm nabdżeństwie.

Staraniom żydowskiej gminy wyznaniowej w Pod
górzu nabędzie się w niedziele 11 bm, nabożeństwo 
w miejscowej bóżnicy z okazji 10-Iecia niepodległo
ści państwa polskiego. Kazanie wygłosi rabin Freu- 
kel. •

• • •

Dziś, w sobotę odbędzie się o godz 17-tej w Au U 
Uniwersytetu Jagiellońskiego uroczysta akademia, a 
rządzona staraniem młodzieży akademickiej ku czci 
dziesięciolecia wskrzeszenia państwa polskiego.

W dniu wczorajszym na wieli, guiacbacli publicz
nych urządzono bogate iluminacje świetlne na dzisieł 
szy obchód. Na domach .prywatnycn pojawiły się cho 
rągw.e o bafwach państwowych i miejskich. Rów
nież wiele wystaw sklepowych udekorowano porfir® 
tami marsz. Piłsudskiego.

nym materiałem obciążającym, ksJążkę kasowa wy
dawnictwa „Unzer Wort“ , z które] wynika, że orga 
nizacia komunistyczna w Krakowie czerpała fundu
sze na wydawnictwo „Unzer Wort“ od Centralnego 
Komitetu Komunistycznej Partii Polski w Warsza
wie. Otrzymywane kwoty, idące w tysiące złotych, 
określane były przez Czarnochę terminem „arojsge- 
sziept11 (wywleczone). Poszczególne pozycje w ru- 
brykacn „wydatki11 wskazują, że krakowscy komuni 
ści wydatnie korzystali z powyższych funduszów na 
swoje potrzeby, zaliczając fikcyjnie na konto wyda 
wnietwa wysokie wydatki. W notatkach Czarnuchy 
figurują też często takie wy tatki, jak na „dorćżki' , 
na „szikse11 (dziewki) itp.

Aresztowanych odstawiono do sądr okręgowego 
karnego w Kiakowie11.

— JUTRZEJSZY NUMER „NOWEGO DZIEN
NIKA" ukaże się w objętości 16 stron druku i za
wierać będzie szerg artykułów poświęconych Ro
cznicy Niepodległości Rap. Polskiej — pióra pos. 
Dra Thona, poc. A , Hartglą.sa, Dra M. Ringla, 
Dra .E. Somniersteina, Dra W. Fałleka i in. — 
oraz wywiady naszego korespondenta warszaw
skiego z czołowymi politykami z okazji święta 
10-leria Państwa

— AUSTRJACKIE ŚWIĘTO NARODOWE. Z po 
wodu święta narodowego będą biiura konsulatu 
austrjackiego w dniu 12 hm. zamknięte.

— Z MUZEUM N AROROWEGO donoszą nam, 
że w związku z rocznicą wskrzeszenia państwa 
wystawiono w sali Rembowskiego szereg rysun
ków K. Maszkowsi iego. L. Gottlieba i K. Kosty- 
nowicza, przedstawiających portrety legjonistów 
Rysunki te, w ilości około 100, stanowią razem 
z wystawiomemi „uiż Jawniej portretami legjond- 
slew przez Rembowskiego, Rozwadowskiego. Gu
towskiego, Frainiicia jtd. bardzo poważną koiek- 
cję, ilustrującą dzieje legjonistów.

— ZE SPRAW MIEJSKICH. Onegdaj odbyło 
się pod przewodnictwem prezydenta inż. Rollego 
posiedzenie komisji admiiubtracyjnej Rady m., na 
którem załatwiono następujące sprawy: Uchwa
lono dodatek gmiinny do opałt państwowych od 
patentów na w jt ó d  i sprzedaż trunków na 
1929/30; uchwalono zrr iianę statutu podatku to- 
v;ivowego; przyjęio do wiadomości zamknięcie 
rachunkowe z funduszów i zakałdów, zostających 
pod zarządem miejskiego urzędu poboru opłat i 
podaikow pośrednich za I półrocze 1928/9; oraz 
przyjęto uo zatwierdzającej wiadomości rozpoczę
cie koniecznych rob ó t około naprawy dachu nad 
starą chłodnia, zamówienie 2 spirali amoniako
wych do aparatów I indego w rzeźni m. i sura- 
wozdan:e o stanie rob ót przy rozbudowie chłodmi 
miejskiej.

— ZAMKNIECIE UL. WYGODA DLA PRZE
JAZDU ROLOWEGO. Magistrat wydał zakaz prze 
j-.izdu wszelkimi pojazdam i tak mechanicznymi, 
jak i zaprzł żony cni przez ul. Wygoda w dzielni
cy III. Pi zez powyższą ulicę wolno przejeżdżać 
tylko w przypadku, gdy wóz ma zajechać, celem 
dowiezienia luL odwiezienia osób lup przedmio
tów do jednego z domów, położonych przy tej u- 
lny

— CIOS DLA FRYZJERÓW Fryzjerzy w Pol
sce mają nielada kłopot Oto. z polecenia władz 
administracyjnych, pędzle używane do mydlenia 
zarostu podczas golenia, mogą być tylko raz uży
te i natychmiast wyrzucone. Zachodzi potrzeba 
przygotowania pa zer szczotkarzy takich pędzel
ków, by ceną swą nie podnosiły opłaty za gole

nie. Zaużądoenae powyższe podyttowanr została 
względami higjeny.

— WSKUTEK NIEOSTROŻNEJ JAZDY zde
rzyła się na ul. Barskiej obok dawnej rogatki 
iudw 'newskiej parokonna funnauik* powożone 
przez Wawrzyńca Śliwę z  autem osobowem Nr. 
Kr £379, prowadzonem przez szofera Józefa KsdąŻ 
ka. pc-zyczem auto i  furmanka nos aiy lekko Uszko 
dzone. Wypadku w ludziach nie było.

— Z GANKU. Helena Komber, zam przy uL DSei 
Ua 1. 56 zgłosiła ao policji, że dnia 8 bm. w  go
dzinach popołudniowych skradziono jej wiszącą 
na ganku Kapę na łóżko wartości 50 zł.

— POŻAR NA UL. MOSTOWEJ. Ubiegłej nocy 
wybuchł pożar w mieszkania Mojżesza Ledjba A- 
diara przy ul. Mostowej 1. 2, wskuteL waadwei 
budowy pieca, przyczem spaliła się be,ka w  ścna-1 
nie. Zawezwana straż pożarna ogień uffir Jła. Saka 
da nieznaczna.

— PRZYKRA ZGUBA. Erna Pińkusfelć, w .  
przy ul. Podzamcze 1. 22 zgłosial do policji, te  
będąc przed tygodniem w masamul Kurkiewacaw 
zgubiła sznur pereł wartości około 220 zł.

— ARESZTOWANIA. Wojtyga Helem (lat 18) 
slużąci aresztowana została za Kradineż gardero
by wartości 100 zł na szkodę Frydy Hanser, : a*n 
p-.zy ul. Tenczyńiskiej 1. 5. — Popaidziak Edward 
(lat 21/ słusarz, zaim. przy ul. Lwowskiej. 1. 42 
aiesztowamy zastał za bójki uEcuic.
ZMARLI:

Rapp Szymon 1. 35, Lw^arten Wilhelm L 71

— Z UNTP ERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO
Z Kaln.an Friedmar. rod sm z Kraikowi otrzymał 
na tut. uniwersytecie stopień doktora wszech 
nauk lekarskich. 1261g

— SUKN E wykwintne, Jedwabne 1 we" manę, 
w hardz< wielkim wyborze sprzedaje najtaniej 
tylko MAGAZYN NOWOŚCI, Kraków, Floriań
ska 28. ' -J088er

PŁASZCZE 1! Płaszcze Jesienne i zimowe dla Pafl
i Fanów: A. BROSS, Kraków, Floriańska 44. Wy
borowe gatunki. — niskie ceny. 3231 er

— EMTTJ7AH! Dziś w sobotę o 3 popoł. zebranie 
wszystkich Bb w sali Merkazu Krakowska 41, 
celem wysłuchania referatu tow. Harzfelda, człon
ka delegacji palestyńskiej. Dziś w sobotę o 8 w. 
ionwent.

— KOLO ŻYD. Ha NDL. „RAPOEL“ (Rynek gŁ 
27). Dzis w sobotę o  godz. 3l3C pop. pogadanka 
literacka. Prow. tow. Liebeskind. Sekretarjat o- 
twarty od godz. 7‘30 do 9‘30 wieczór.

— KOLO ZYD. PRAC. UMYSŁ. „AWODAH- 
'Pynek gł. 19, I pf^ Dziś o 6 wiecz. posiedzenie 
Wydziału. Na porządku dziennym sprawy bardzo 
Ważne. Sekretarjat Koła czynny jest codziennie 
od 7-30-9‘30

— MDPKAZ HACEIRIM (Krakowska 41). Dziś 
W sobotę o  godz. 2 popołudniu kurs Literatury 
żydowskiej. O godz. 3 żeń ranie członków; na po 
rządku dzieniwm Dalsza praca.

— STOWARZYSZENIE UsYD. MLODZ. SO- 
CJAL U. J. ...TITGENT- MŁODOŚĆ Dziś o goclz. 
4 pop. w sali Coli, Nov. odczyt tow. Roscnlierga 
na temat ..Birbid/.an.izm n prolelnrjacki Palcsty- 
nizm1'. G o ś c i e  mile widziani Wslęp wolny.

— Z. S. M. R ,,MASADA“ . Dziś w godzinie 3‘30 
iCbranie z referatem w lokalu przy ul. Zielonej
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Królewiec. 9- 11. PAT. Królewiecka skrajnie 
praw icow a „Ost Preusische Ztg.“ t dnia 8 bni. 
zam ieszcza w yw iad swego przedstawiciela z -  
ministrem Zaleskim. W  wywiadzie tym p. mini 
ster Zaleski oświadczył m. jn.: Wie ulega wątpli 
wośc^, żc rokowania zakończyły się niepowo
dzeniem, gdyż osiągnięto nikle rezultaty, rate od 
powiadają zamierzeniom, którym Rada Ligi Na 
roaów, dała wyraz w roku ubiegłym. Wobec 
tego Rada wyznaczy prawdopodobnie komisje 
rzeczoznawców dla spraw wchodzących w ra
chubę, jak,sprawy komunikacji kolejowej, rze
cznej, ' poczt, telegrafów, .której zadlniem bę
dzie sporządzenie sprawozdania o faktycznym 
stamę rzeczy oraz opracowanie praktycznych 
proektów, celem usunięcia istniejących trudno 
śok Ponieważ wyniki prac rzeczoznawców bę
dą mogły oyć przedłożone Padzie Ligi dopiero 
w marcu roku przyszłego nie należy przed tym 
czasem oczekiwać jakichś decyzyj Rady. Jakie 
środki będzie mogła Rada zastosować, w razie 
gdyby tylko jedna, lub żadna z obu stron, nie

Berlin 9. 11. (Tel. wŁ) Komunistyczny „Welt 
am Momag* donosi, że pułkownik Bauer, poszu 
kiwany listami gończe mi w Niemczech za u- 
dzaał w monarcnistycznym zamachu sianu, o
którym donosiły dzienniki, że udaje się do 
Cbln, zaangażowany przez rząd aankiński, o lec

Berlin. 9. 11. (Tel. wH) „8-Uhr Abendblatt*' po 
daje dziś sensacyjną wiadomość o olbrzymiem 
oszustwie wek.slowem, popełnionym na szkodę 
de’egacji handlowej sowietów w Berlinie przez ' 
brta wicekomisarza spra^ zagi anicznych sô  
wietów Litwinowa Brat wicekonusarza, użj wa 
jący nieprawnie tego nazwiska, ponieważ jest 
ono tylko pseudonimem literackim i politycz
nym zastępcy Cziczerina, miał wystawie we
ksle na kilkaset tysięcy marek na sowieci.ą mi 
sję handle* wą, rzekomo z p  ulecenia komisarza fi 
nansów w Moskwie. Współwinnym w tej afe-

„Naród"
Newy miesięcznik poEsko-iydowskfi
Przykro naprawdę juz, powti rzać ciągle te sa
me narzekania ua temat publicystyki polsko- ży
dowskiej i wofcóle polsko- żydowsl tego i uchu 
wydawniczego. Mimo, że istnieje ogiomna rzesza 
czytelników żydowskich, sięgających czy to z ko
nieczności — ponieważ nie znają, lub za mało 
znają język hebrajski i żydowski — czy *o niejako 
alternatywni* do pisma w języku polskim lub 
teuążki żydowskiej w języku polskim, — mimo to, 
potui trzema dziennikami polsko- żydowskimi, 
wszelki pozatem ruch wydawniczy poi.-, żydowski 
u nas nńe istnieje. Nieraz proszą, nieraz wprost 
błagają rodzice żyoowscy o wskazanie im jakiejś 
książki żydowskiej w języku polskim na podaru
nek dla dzieci, a jedyną na to odpowiedzią z  na
szej strony jest bezradne ro;-łożenie rąk. Tu i ów
dzie podejmuje ktoś jakąś drobną inicjatywę, ale 
na dłuższą pietę nie utrzymało się doląd żadne 
, wydawnictwo,. czy to w dziedzinie perjodyku czy 
książki,
Z tern większem przeto zadowoleniom i uzna
niem witamy inicjatywę naszego towarzystwa 
Jakóba Zincmana z Warszawy, który rozpoczął 
właśnie wydawanie miesięcznika żydowskiego w

chciała przyjąć jej decyzji, jest naraz<ie rzeczą 
niewiadomą. Kwestja ta jest niezwykle skompli 
kowana z tego powodu, że jak wiadomo, Litwa 
zwróciła się do Rady Ligi, na na zasadzie a.rt. 11 
(groźba niebezpieczeństwa wojny). Oczywiście 
—  mówił minister zaleski, —  Dędę głosował w 
Razdie Ligi. Narodów za komisją rzeczoznaw
ców, jednak będę stał ńa stanowisku, aby Rada 
przy wydawaniu swej decyzji postawiła żąda
nia, znajdujące się w granicach, które umożli
wią obu stronom ich istotne przyjęcie. Należy 
usiłować posuwać się krok za krokiem naprzód.

W  spraWie' Lócarńa wschodniego, minister j 
Zaleski oświadczył, że jako Lęcarno wschodnie ,> 
rozumie się zwykłe układy, zabezpieczające poi ? 
s-kie granice z Niemcam; przez wierność mo- f 
carsiw* zachodnich, Uważam, mówił minister Za 
leski, że przez ratyfikację paktu Kełloga. ucze
stniczących w nim mocarstw, ooecna sytuacja 
w sensie traktatowym zabezpiecza dostatecz
nie bezpieczeństwo.

cześnie dziennik zamieszcza sensacyjne twier
dzenie, jakoby pułkownik Bauer objął zapropc 
nowane nju przez rząd chiński stanowisko orga 
nizatora armji ckiństtiej za zgodą rządu angiel 
s-kiego, który ma zamiar rżywać pułkownika 
Bauera,, jako instruktora armji chińskiej, awióco 
nej frontem przeć1 w ko sowietom. „Welt am

rze ma być zalany z głośnego procesu Iwana Ku 
czera, bankier Iao.żman.

Rabunek rubti sowieckich
Moskwa. 9. 11. Niewykryci sprawcy należą

cy do tajnej orgar.macj* mo.larchist ysfczne j tero- 
rystycznej dokonali na tzw. „grudzińsk.ej dro
dze" napadu na samochód państwowego banku 
sowieckiego w T yfM ę, wróżący 18.U00 rubli. 
Dwóch żołnierzy , którzy stawiali opór, napastni 
cy zabili, poczem zrabowali pieniądze.

języku polskim pt. „Naród".
Leżący właśnie pizcd nami zeszyt I. za listopad 

b. r. w objętości 48 stron druku, prezentuje się jak 
na początek wcalt uHatnie, a przede wszystkiem 
żywo i zajmująco. Z poś-ód obtitej treści wska
zać przedewszystkiem należy na wyimec z prze
mówienia prof. Weizmanna pt. „Gd, Bałtoura do 
chwili obecnej'*, artykuł prezesa C. K. Org. Sjon. 
w Polsce Lecma Lewitego pt. „Inteligencja a na
ród", pocz ątek pracy, pos. I. Grunba-umi nt. „Po
lityka żydowska w Polsce w ostatnich dziesięcio
leciach", posła A. H ar Ig] asa interesujące studjum 
pt. „Ato-mizacja narodu", autykuł polemiczny Flo- 
hanana Lewina pt. „W walce o  sjonizm", zwró
cony przeciw socjalistycznym ugrupowańi.oin w 
sjoniźmie Ltd. W dziale literackim znajdujemy 
noWolę Osypa Dymowa pt „Pizysięga", przedruk 
znanej noweli Anatola Frarce'a „Prokurator Ju
dei", szkic autobiograficzny Heinego, listy Toł- 
yloja o kwestji żydów: kiej ild W da ale pt. „Bez 
maski.—, bez pardonu1.1 zamieści a redakcja sze
reg polemik pisanych z dużym temperamentem. 
Całości dopełnią kronika, bibljog-afja itd.

Pragnąc, aby „Naród" utrzymał się na stałe i 
zdoby] sobie prawo obywatelstwa, a zarazem na
leżne miesięcznikowi miejsce w publicystyce pol
sko żydowskiej, nie wolno nam zamilczeć, że mi
mo żywości i  urozmaicenia poziom pierwszego

Opozycyjne uchwały Wyzwolenia
(Telefonem od naszego korespondenta

Warszawa. 9 11. (Sin) Obradujący w  Lnhttok 
wainy zjazd PSL „Wyzwolenie** powziął ntią 
dzy in. następujące uchwały: Zjazd stwiirdra* 
ż© obecny rząd dalekim jest oa haseł, z  Jakiem! 
wystąpił rząd polskiej republiki ludowej przed 
lu-ciu laty. Rząay marsz. Piłsudskiego dążą koo 
sekwentnie do^odsuniięcia mas ludowych od łl* 
działu wT rządzie j  ma;‘ą na sumiemu staie oaru 
.szanie obowiązujących praw. Uchwały żywa 
ją władz© stronnictwa do dalszego stania na 
straży interesów szerokich mas ludowyc®i 

 o------

Zmians dyrektora urzędu 
ero gracy] me go

(Telelonetn od naszugc koreapouhtdtąj

Warszawa, 9. 11. (Sin) Dyrektor Państwowe 
go Urzędu Fmigracyjnego p, Gawroński podał 
się do dymisji. Stanowisko jego obejmie ,®zeł bfu 
ra prezydialnego w ministerstwie pracy i opieki 
społecznej p. NaJconieczmikow. 

i  o----

Remuneracja dla rencistów 
lwowskiego Zakłada ubez

pieczenia
(Telefonem od naszego koresponduj ta)

Warszawa. 9. 11. (Shi) Zakład Ubezpieczenia 
od wypadków we Lwowie przyznał z okazji 
święta niepodległości wszystkim swym 'encir 
storn w liczbie 22.000 osób remunerację w wyso 
kości 1-mieSięeznych świadczeń, płatną w cza
sie między 11 listopada a 10 grućmia br.

• o------

0  zamówienia sowieckie w Łodzi
Warszawa. 9. 11. (AW ) W  przyszłym tygod

niu przyjedzie do Polski delegacja eksporterów 
tekstylnych sowieckiego „Tekstyltrustu** z p. 
Zlakinem na czele. Przyjazd eksporterów so
wieckich pozostaje w związku z tocząc©mi się 
rokowaniami o zamówienia dla przemysłu włó
kienniczego w Lodzi.

 o— —

Sukces ieźdzców polskicL 
w Nowym Jorku

Nowy Jork. 9. 11. PAT. Dzisiaj rozpoczną się
zawody przy udziale ekip. polskiej, amerykań
skiej, kanadyjskiej, belgijskiej, holenderskiej i 
niemieckiej. Zawody o puhar posła Cucchaiiow 
skie go były wielkiem wydarzeriem dnia. Z po 
między jeźdźców naszych płk. Rómel otrzymał 
pół punku karnego, rtm. Antoniewicz przebył 
trasę bez błędu, Zwycięstwo przypadło ekipie 
amerykańskiej, której też poseł Ciechanowski o  
sobiście wręczył puhar. Ekipa polska wzbudzi 
ła ogólny podziw znakomitą formą.

 o------

Rozruchy komunistyczne 
w Zagrzebiu

Zagrzeb. 9. U . (AW ) W  dniu wczorajszym 
miały tu miejsce rozruchy komunistyczne. Inter 
wenjowa! musiało wojsko, które usiłowało 
tłum rozprószyć. Tłum powitał wojsko graaem 
kamieni i wystrzałami rewolwerowymi. Wiens 
osób jest rannych, dokonano licznych areszto
wań.

U u mer u pozostawia dość wiele do życzenia, Mie- 
oięcznik musi stać na wyżynie wyższej i przystę
pować nieco głębiej do traktowanych problemów. 
Jeśliby „Naród** w  tym kierunku poczynił postępy, 
stałby się tym miesięcznikiem polrko- żydowskim, 
którego oddawna wyczekujemy i który nam jest 
naprawdę potrzebny. Nie ulega wątpliwości, żb 
redakcja „Narodu* podoła swemu zadaniu, byieby 
tylko wytrwała na swym posterurku i nie dał™ 
się z-azić przeszkodami i trudnościami, których 
riesiety u naa nie brak.

Miesięcznik „Naród" nie powinien zanraknać W 
żadnej żydowskiej bibljołece i czytelni, w żadnym 
żydowskim domu inteligentnym. (Adres wytrawni 
ctwa; Warszawa, skrz. poczt. 50u). (b)

Komenda F eiclswehry crganizu.e arm{ę
chiuską —  w porozumieniu z rządem angielskim?

ode znajduje się w Berlinie i wyjedzie do Chin 
dopiero z początkiem grudnda w towarzystwie 
byłych oficerów Reichswehry. ,Welt am Abend* 
donosi, że pułkownik Bauer odbywa cojzien- 
nńe konfcj'encj€ z komendą okręgową Reichs- 
wehry i odw iedza ministra Reichswehry. Jedno

Abend** twierdzi, że ńułkownJl. Bauer i 14 ofice 
rów otrzymało od rządu chińskiego 5-lctme kon 
trakty z zapewnieniem im wjrnagrodzenia w wy  
sokości 500 dolarów miesięcznie.

Olbrzymie oszustwo wekslowe
popełnione przez brata Litwinowa na szkodę sowietów
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Ekscesy antyżydowskie w Poznaniu
w związku z propagandą samowystarczalności gospodarczej.,

(Telefonem od naszego korespondent
 ̂Warczav/a. 9. U . (Sin) Nadeszła tu wiado

mość z Poznania, że na tle propagandy samowy 
^fczalności gospodarczej doszło tam dziś, w 
F-aiek, do wykroczeń antysemickich. Tłum zło*
-^oy ź . kilkuset osób rzucił się na sklepy żydo- 
Wskłe na ul Woźnej, niszcząc w kilku sklepach

urządzenia. W  jednym ze sklepów kilkunastu 
niewyśledzonyeh demonstrantów dokonało ra
bunku towaru, wartości kilkuset złotych. Poli
cja przybyła na miejsce już po dokonaniu rabun 
ku i nikogo nie ujęła.

NU;idercagen.Obregona skazany na śmierć
Wiedeń. 9. 11. PAT. Dzienniki donoszą z Me

ksyku, że w procesie przeciw mordercy gen. 
Obregona Ttyalowi zapadł wyrok. Sąd uznał

winnym Torala i skazał go na śmierć, zaś za
konnica oskarżona w tym procesie, skazana zo
stała na 20 lat więzienia.

0  ponowny wybór prezydenta [ Z SALi SĄDOWEJ 
Austrji dra Hain scha

Wiedeń. 9. 11. PAT. Republika austrjacka 
przygotowuje się do wyboru prezydenta. Do
tychczas dwukrotnie wybierano prezydentem 
Dra Hainischa, który sprawuje funkcje swoje 
od dnia 9 grudnia 1920 r. Wobec tego, że 3 z rzę 
du wybór jest w myśl konstytucji austrjackiej 
niedopuszczalny, wyłoniła się wśród stronnictw 
parlamentarnych myśl zmiany konstytucji, któ- 
raby umożliwiła prezydentowi Dr. Haindschowi 
ponowne kandydowanie. Sprawą tą zajmie się 
konferenca przewodniczącyh klubów pariamen 
tarnych, zwołana na wtorek 13 bm. Gdyby nie 
udało się osiągnąć jednomyślności stronnictw, 
wówczas wyłoniałby się nowa kandydatura na 
rezs Jenta. Koła urzędowe oświadczają, że do
tychczasowe nieoficjalne konferencje w spra
wie wyboru prezydenta, nie wymieniają żadne 
go innego kandydata.

Wiedeń. 9. 11. PAT. Zapowiedziane na dziś po 
południu uroczyste posiedzenie Rady związko
wej z okazji 10-lecią Repuoliki austrjackiej zo
stało odwołane, ponieważ socjal-demukraci o- 
świadczyli, że nie wezmą udziału W ' posiedze
niu. na którem przewodniczyć będzie Dr. Stei- 
dle, przywódca „Heimwehry".

 o—

Rozdźwięki włusko-francuskie
Wiedeń, 9 11 PAT. „Neue Fr. Presse“ dono

si z Rzymu, iż włoskie kola oficjalne uważają 
doniesienia o porozumieniu między Rzymem a 
Paryżem za przedwczesne. Francja nieokazala 
wobec żądań włoskich dostatecznej ustępliwo
ści. Włochy Mussoliniego nie mogą się zaspo
koić mi&ką soczewicy. Powołując się bowiem na 
ait. 13 paktu londyńskiego obstają przy tem, 
hy Francja udzieliła Włochom kompensat ko
lon ial.nych, jak to uczyniła Anglja. Także i w 
kwestji Tunisu domagają się Włochy tylko 
Uznania swoich praw. Pośrednictwo Anglji w 
tych rokowaniach nie nastąpiło i nie nastąpi, po 
tueważ Wiochy nie potrzebują ani pośrednika, 
aai obrońcy.

— o-----

Przesilenie gabinetowe we Francji
Pńryi* 9 j j  PAT. Prasa stwierdza niemoż

ność utworzenia gabinetu pizez członków kar
telu. Przewiduje się. że Poincare zostanie powo 
łuny do utworzenia nowego rządu. Sprawy przy 
jęcia przez Poincarego tej misji traktuje pra
sa z rezerwą.

' " O *

Titulescu zrzekł sie misji 
utworzenca gabinetu

Wiedeń. 9. 11. PAT. Dzienniki donoszą z Bul 
karesztu, że Titulescu pu konferencji . z przy
wódcami stronnictwa przyszedł do przekonania 
ż© porozumienie się liberałów z narodową par
tią chłopską jest niemożliwe. Na podstawie te- 
£o zdecydował się Titulescu donieść Radzie Re 
gencyjnej, że nie może spełnić misi: utworzenia 
nowego gabinetu.

Zasądzenie piekarza Kręc-my
Wczoraj zakończyła się w ki akowskim są

dzie okr. karnym odroczona przed dwoma ty
godniami rozprawa przeciw piekarzowi Kręci- 
nie o zbrodnię oszukańczej krydy, występek lek 
komyśinej krydy i zbrodnię gwałtu publiczne
go Po przesłuchaniu ostatnich świadków i w y
wodach prok. Dra Muehera oraz obrońcy Dra 
Brasona, przewodniczący trybunału sso Dr. Gie 
ślewski ogłosił wyrok, skazujący Kręcinę za 
lekkomyślną krydę i gwałt publiczny Wobec 
strażnika leśnego' na 8 miesięcy więzienia, z cze 
go na mocy amnestji darowano mu połowę. Od 
innych zarzutów, w szczególności od zbrodni 
gwałtu publicznego wobec kilku wierzycieli, 
popełnionej przez niebezpieczne pogróżki, osk. 
Kręcina został uwolniony. Obrońca zgłosił od 
wyroku powyższego zażalenie nieważności. 
— — — ■

C o zamknięciu kroniki
WIELKIE ZGROMADZENIE MŁODZIEŻY 

SJONSKIEJ.
Dziś w sobotę odpędzie się w sali Merkazu 

(Krakowska 41) jeduo wielkie zgromadzenie 
młodzieży sjońskiej, a r.ie jak przedtem podano 
dwa oddzielnie. Referują członkowie delegacji 
palestysńkiej pp. Bystrycki i Harzfeld. Począ
tek o godz. 2.30 popoł.

—  GRATULACJA U. J. DLA PREZYDENTA 
HOOVERA. Uniwersytet Jagielloński wysłał te 
legram gratulacyjny do Prezydenta Hoovera, ja 
ko do honorowego doktora medycyny Uniwer
sytetu Jagiellońskiego.

—  NA UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE w 
Teatrze im. Słowackiego w niedzielę 11 bm. Ko 
mitet obchodu 10-lecia niepodległości dokonał 
rozdziału biletów. Osoby, które ustnie lub pise 
mnie zgłosiły zapotrzebowanie na bileiy, ze
chcą się zgłosić dziś w sobotę od 9-12 przed poł. 
w sekretariacie prezydjalnvm magistratu na I. p

—  IR A M W A j NA RAKOWICE. Rada Nad 
zorcza tramwaju krakowskiego zamierza w naj 
bliższej przyszłości przystąpić do rozbudowy 
sieci kolei: elektrycznej. Rozbudowa ta uzależ
niona jest od uzyskank przez gminę m. Krako
wa większej pożyczka inwestycyjnej. Projekto
wane jest wpierwszym rzędzie przedłużenie li
nii Nr. 5. przez ul. MogJską i ul. Kielecką za ro 
gatką Mogilską na Rakowice, przyczem pud 
cmentarzem rakowickim zostałaby zbudowane 
wielka pentla. Również zamierzona jest budowa
nowej remizy na Bonarce.

 o-----
— G0RD0NJA U. J. Dziś o  godz. 6-tej wlecz.

plenarne zebranie członków i sympatyków Gor- 
aonji w lokalu Koła „ Awodah". Rynek gł. 28, I. p. 
na którem referować będzie kol. Dr O. Sj Lr© na 
temat: Nasze stanowisko podczas walnego zgro
madzenia Ogniska. Wstęp za zaproszona a ml.

Zmiana rządu w Portugalji
Lizbona 9 11 PAT. R ^ zy s  rządowy zo*tał 

ukończony. Gabinet utworzył minister finan
sów w rządzie poprzednim, zachowując jedno

cześnie tekę ministra finansów.

Z GIEŁDY
tiU Ida krakowska

Kraków, 9. 11. 1928. Tendencja dla cfckóiw i » »  
lut naogól utrzymana.

A kcjo handlowe: Tohan 18.
Akcje przehiyslowe: Siersza górnicza 250, Chy

bie 70.
Ruch na dzisiejszem zebraniu g i e ł d o  wcm c  :a- 

niczył sie do trzech papierów, a lo Tolianu, Słł r- 
szy górniczej i Chybia. Transakcje liczniejsze .0 
hanem po kursie lekko mocniejszym. Znaezniej- 
szvch obrotów dokonano Sierszą górniczą po kur
sie utrzymanym i Chyhiem nieco mocniej. Więk
szość elektów w zupełnem zaniedbaniu.

Na pogfełozau znaozniez wyżhowo notowano 
w dalszym ciągu Dolarówkę w płaceniu 109, Ga
zy wschodnie 26.50—20.70 mocniej, Cegielski 41 
słabiej, Ćmielów 0.18 i Nobel 28 bez zmiany. Obro 
ty na ogół niewielkie. Tendencja niejednolita.

Waluty i dewizy oficjalnie w zaniedbaniu.
Na rynku walutowym w prywatnych obrotach 

sytuacja bez szczególniejszych zmian. Zapotrze
bowanie pokryte dostateczną podażą. Nastrój spo 
kojny W Krakowie dolar gotówkowy 8.88 i pół 
do 8.89, c^eki bankowo 8.90 i jedna czwarta do 
8.90 i trzy czwarte. Warszawa doi. 8.88—8.88 i 
por, czeki 8.89 i trzy czwarte do 8.90 i jedna czwar 
ta Lwów doi. 8.88—8.88 i trzy czwarte, czeki 8.90 
— 8.90 i pół. Katowice doi 8.88 i jedna czwarta do 
8.90, czeki 8 90 i jedna czwarta do 8.90 i trzy czwar 
te. Kurs płacenia Banku Polskiego pozostał bez 
zmiany

Giełda warszawsko
Warszawa, 9. 11 PAT. Akcje; Bank Dyskontowy

134.50, Bank Polski 175, Bank Przemysłowy 107, 
Bank Zw. Sp. Zai. 80, Elektrownia Dąbrowa 80 
Cukier 47, Bank Małopolski 27, Nobel 26 i pół Lii 
pop 3ó, Moarzejów 31 i pół, 31.60, Ostrowiec ser. 
B. em. I. 109, Parowozy 30 i pół, Rudziki 39, Sta
rachowice 40 i trzy czwarte, 40 i jedna ozwartŁ 
Haberhusch 211. 5-proc. dolarowa 106, 10£, 5-proc. 
konwersyjna 67, 5-proc. kolejowa 60, 6-proc, ck>*8* 
rowa 85, 10-proc. kolejowa 102 i pół, 8-proc. LU 
sty Zast Banku Gosp. Kraj. 93 i pó‘, 8-proc. Ban- 
kc Rolnegc 94. Obligacje Banku Gosp. Kraj. 94. 1

Waluty: Dolar 8.88 ó jedne czwarta, 8.90 i je* 
dna czwarta, 8.86 i jedna w»rta, Kuju nuagal 
287 90. 288.50, 287 30, I ondyn 43.23 i trzy czwanĄ 
43 34 i pół, 43.13, Łowy Jorl* 8.90, 8.92, 8.88, P»> 
ryż 34.S4 i jedna czwarta, 34.84, 3Ć.93, 3*.75, Pray 
ga 76ł2, 26.48, 2b.3o, Szwajcaria 171.60 172.00, 
171.17, Wiedeń 125.33 125.67, 125.02, Włochy 46.71, 
46.83, 46 59, Markaniemiecka 212.37.

poznanska
Giełda zbożowa poznaó ika z dnia f  11: żyH  

33.20—*370, pszenica 41 i trzy czwarte do 42 1 
trzy czwarte,, jęczmień przemiałowy 33 f póf do 
34 i pół, jęczmień browarowy 35 i  pół do S'tp> 
i j ół, owies 33—34, ospa żytnia 26—27, ospę pszin 
im 27—28, mąka żytnia 70-proc 46 i  pół, makat 
pszenna 63-proc. 61 i pół do 65 i pół, ziemniaki1 
Lhiyczłie 5.70—6, groch Wiktoria 65—70, groch 

59 -64, gil och polny 47—50. Obroty słabe 
i spokojne.

Clelda wiedeńska
Wiedeń, 9. 11 PAT. Wamt; 1 dewizy: Amster

dam 285.06, Berlm 109.20, Budapeszt 723.86, Buka
reszt 4.27 i jedna czwarta, Kopenhaga 189.20, L o n 
dyn 34.45, Madryt 114.55, Nowy Jork 710.15, Oslo 
189.20, Paryż 27.74 i pół, Praga 2_.04, Warszawa 
7962—79.90, Zurych 136.68. Amerykańskie 707 25, 
Niemieckie 168.93, Cz-jskiie 21.03 i jedna czwarta, 
Węgierskie 123.81.

Papiery wartościowe:' Renta lutowa 0.753. An- 
glcbank 28, Bankvere;n 25.85, Kompas 0.77, Mer
kury 22.35, Czerniowiecka 08 Północna 1170, Po
łudniowa 13.S2, Goleszów 470, Cement 143, Bro
wary 185, Alpiny 44, Krupp 12.90, Riina 120.30, 
Siersza 22.30, Zieleniewski 122 i jedna czwarta, 
Apollo 146 i jedna czwarta, Fanto 8, Galicja 71 
i jedna czwarta.

Giełda zurychska
Zurych, 9. 11 PAT. Paryż 28.29 1 trzy czwarte, 

Londyn 25.19 i pół, Nowy Jork 5.19.65, Belgja 
72.21, Włochy 27.21, Hiszpanja 83.77 i pół, Holnn- 
dja 208.55, Berlin 123.75, Wiedeń, 73.07 i pół, Sztok
holm 13S93, Oslo 133 1 pół, Kopenhaga 138 i pól,
Sofja 3.75 i jedna czwarta, Praga 15.40, Warszawa 
58.25, Budapeszt 90.61 i pół, Bialogród 9.12 i trzy
czwarte, Ateny 5.72 i pól, Konstantynopol 2.61,
Bul areszt 3.13, Helsingfors 13.09.

Tym P* T. Prenumeratorom z pro* 
wlncji, którzy nie odnowie, b e z 
z w ł o c z n i e .  pre numeraty na paź
dziernik wstrzymamy z dniem 1S* 
b. m. wysyłkę naszego pisma.
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i /H F k
Jest to imetylko pierwsza litera alfabe
tu greckiego, lecz są to najlepsze i naj
pożywniejsze irysy* wyrabiane w kraju.

DROBNE OGŁOSZENIA
/* it iw o  20 jr tjiz j, dl* pawokajKjroh pcu jr 10 greu y ]

ZDOLNY buchalter na stanowisku szuka zajęcia 
w godzinach wieczornych. Zgłoszenia pod „Buchal
ter" do Adm. „N. Dziennika**. 1242 g

RUTYNOWANA oucnalterka i samodzielna kore
spondentka połsko-ndemłecka poszukuje posady. — 
Zgłoszenia pod „Praca" do Adm. „N. Dziennika".

1247 x

DZIELNY akwizytor poszukuje natychmiastowe
go zastępstwa. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika" 
pod „Branża obojętna". 1243 g

POWAŻNE przedsiębiorstwo handlowe poszukuje 
dwa pomocniczych sił mrchalteryjnych do prowa 
dzenia saJdokont, oraz dziennika amerykańskiego. 
Ogólna znajomość buchalterii wymagana. Zgłosze
nia pod „Zaraz" do Adm. „N. Dziennika". 1260 g

POSZUKUJE SIĘ zdolnej, inteligentnej ekspedien
tki z branży bieliznianej ewentualnie tekstylnej, 
jakołeż praktykanta. Wiadomość: Izaak Wikler,
ul. Koietek 5. 1258 g

ZDOLNYCH agentów do sprzedawania na raty 
poszukuję. Zgłoszenia pod „J.“ do Adm. „N. Dzien
nika". 1250 g

GERMANISTKA z peinęmi kwalifikacjami potrze
bna ęd zaraz. Oierty wraz z odpisami świadectw 
nadesłać do Urnja. Żyd Rad. Opiek, w Tomaszo 
wie Maz. 1254 g'

POTRZEBNA zdolna ekspedientka do towarów 
modnych: 'Manhetopr,' Rynek 9, Pasaż. 1263 g

POSZUKUJĘ miejscowego praktykanta do składu 
Puptemi: Bernard Mełzer, Kiaków, Tomasza 16.

1262 g

C Z E L A D N I K  z e g a r m is t r z o w s k i  z praktyką potrze
bny. Zgłoszenia: Józef Nebenzahł, Wiśnicz Nowy.

3252 x

ZAMIENIĘ mieszkanie słoneczne, z dwóch pokoH, 
kuchni 1 przedpokoju na pierwszem piętrze w Pod
górzu, obok stacji tramwajowej, na 3 lub 4 pokcjo 
we, z komfortem, w I., VI., VII. lub VIII -ej dzielni
cy, za dopłatą. Zgłoszenia pod „Skrytka 53", Pod
górze. 1249 g

CZTERY PARCELE budowlane po 20 mtr. frontu,
przy pryncy,palnej ulicy Podgórza (przystanek tram
wajowy) do sprzedania. Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika" pod .PaTcela 33". 1252 g

LOKAL 6-cio pokojowy, nadający się na biuro.
Przy głównej ulicy, do wynajęcia. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dziennika" pod „Centrum", 1264 g

MASZYNA „Remington", prawie nowa, okazyjnie 
do sprzedania. Wiadomość: S. Gross, Kraków, Wol- 
nica 9. 3270 x

WALNE ZGROMADZENIE członków Towarzy
stwa wzajemnych zaliczek 1 oszczędności w Nowym 
Sąc2u, Stow. zarejestrowane z ogr. por. w likwida
cji. odbędzie się dnia 18 listopada 1928 r. o godz. 17. 
w biurze p. Dra Steinmetza przy ulicy Szwedzkiej 3, 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Wybór 
pełnomocnika dla przeprowadzenia procesu. Nowy 
Sącz, dnia 7 listopada 1928. Towarzystwo wzajem
nych zaliczek i oszczędności w Nowym Sączu, Stow. 
zarej. z ogr. por., w likwidacji. Dr. Mojżesz Stein- 
metz rnp. Szymon Ziegler mp. 3268x

ŚNIEGOWCE i kalosze, pullowery i swetry sprze
daje detalicznie i hurtowo po cenach iabrycznycli 
firma Marek Czopp, Szewska 13. 3208 er

FIRANKI od najtańszych do najwykwintniejszych 
poleca Wytwórnia firanek, Podgórze, ul. Traugu 
ta 5 (przecznica Małego Rynku). " 375x

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową, wydana 
przez P. K. U. Rzeszów na nazwisko Salamon 
Schrank, urodź. 1888, Wolłca pow. Ropczyce. 3269x

BIURO POŚREDNICTWA PRACY DLA KOBIET
przy Zjednoczeniu Kobiet żydowskich, Rynek gł. 29, 
I. piętro, pośredniczy w wyszukiwaniu posad dla 
wszelkiej kategorii pracy kobiecej.

Biuro otwarte codziennie od godz, 3 i pół do 6-tej, 
z wyjątkiem sobót i świąt żydowskich.

Prosi się pracodawców o zgłaszanie wolnych po
sad. 2797 x

ZDOLNA ekspedientka z działu galanteryjno- 
bieUźnianego, — oraz praktykantka poszukiwane: 
„Mars", Marka 23. 3258

A L F K
Gdy dziecko twe kaprysi i me chce pić udeka, 

dawai wówczas codziennie 
2 I R Y S Y  A L F A

które zastąpią najświeższe i najpożywniejsze 
mieko. 3261er

Ifc*„DYWAN1
TKALNIA DYWANÓW 

i KILIMÓW 
KRAKOW -POBGORZE
Sw. KLitfi 9. (linjatram. 3)

polęcB

BTfflHT i KILIMY
. b»7,konŁureneyfn!e tanie 

Klinika dla naprawy d y 
wanów perskich i kilimów

Telefon Nr. 906t

R o k  a a l o i c n l a  1 8 7 2

FUTRA
damskie, męskie i skór- 
ki wszelkiego rodzaju. 

Konfekcia
Zygmsmt Ker ner
dawniej II. S. K e rn e r

Tarnów 32so

F A R B O W A N IE
wuelkich materiałów

W ED ŁUG  W Z O R U  
*  nawet NA POCZEKANIU
„tęcza" mm mw. Minta n

Stowarzyszenie „Szeejrit 
Bne.j Km u neu. poszukuje 
chazena

rrn
o pięknym (fluorowym gło
sie z wiekiem nieprzekra- 
czającym 45 lat. Pierwszef 
siwo mają zamieszkali w
Krakowie.
1267ę WYDZIAŁ

ELEKTRYCZNE, BATERJE
marki: „Złota korona", „Goldręform", ,J)aJ- 
mon“, „Hęila", „Błysk", Radjola, Beteka, Lux, 

dostarczają po oryginalnych cenach fabrycznych:

Bracia FEIGENBAUM, Kraków 5
Na żądanie najnowsze cenniki. I-209er

l e k f c m a
( U w i t n l c
handlu

!IU I I M !
poleca pracownia blacharska

Mb iisniiii, EUkfff. Irt: J
A*

KRAKO vV
F loriańska 25.

Dyrekcja Kole! Państwowych w Krakowie
zw raca uwagę d ostaw ców  m aterjałów  drzew 
nych na og łoszon y  w  „M onitorze Polskim " Nr. 
257 z dnia 7 listopada 1928

PRZETARG PUBLICZNY
wyznaczony na dzień 3 grudnia 1928, na dosta
wę materjałów tartych. 3272at

HIS *A*TERfS VOiCi
uznana na całej kult i ! « i s t k ie j  za najprecyzyjniejsze

The Gramopbone €©. Ltd. bncion.
Jener. Renr. na Polslę

JO ZEF W iK SLER
ekspert i członek brytyjskiej Izby handlowej

W c r tM w a ,  M a rsza łk o w sk a  132

Fortepiany
pianina ffisharme t.je olbrzymi wybór 
od cen najniższych. Spłaty bardzo dogodne 

NAJW IĘKSZY SKŁAD FO RTEPIANÓ W

HELENA SMOLARSKA
Kraków, Szewska 9.

Powszechnie znane z dobroci, 
śmietanki

LWÓW 
S\faluska 2.

z pasteryzowanej

m&sio deserowe z Rybnej
poieca

WOJCIECH OLSZOWSKI
Kraków, M a ły  Rynek

UWAGA: Nadeszły świeże ś l dzie p o c z t o w a  angiel
skie, Matjes, Daynigs bay. 2775*

STENOGRAFJI wyucza listownie najdoskonalej: 
Instytut Stenograficzny — Warszawa, Krucza 26.
Księgarniom przesłaliśmy dziewięć różnycn wydaw
nictw Wojnara. Żądajcie okazania! 3230 ar

MATRYMONIALNE. Chcę zapoznać moją siostrę, 
młodą, ładną, inteligentną pannę (wyższa urzędni
czka) z posagiem, z inteligetnym, energicznym 
mężczyzną, na odpowiędnien. stanowisku, do lat 36- 
Poważne zgłoszenia pod „Znakomita partja" do Biu
ra ogłoszeń, Sienna 12. 1257 g

DLA MOJEJ siostrzenicy, Żyd., właścicielki wiel
kich zalet na idealną żonę, szukam męża inteligen
tnego, szlachetnego. Pierwszeństwo handlowcy z 
niewielkim kapitałem do doskonale prosperującego 
sklepu. Zgłoszeni? pod „Wspólna praca" do Adm. 
„N. Dziennika". 1225 g
.......  ...... ..... ■■■ ■ ■ ■ -"fi T  ’ ■

MŁODZIENIEC na dobrem stanowisku w granlcz- 
netr mieście Śląska Cieszyńskiego, posiadający pt- 
wier udział w przedsieniom wie, zawrze w celo ma
trymonialnym znajomość z młodą, przystojną panną. 
Stosowny posag pożądany. Zgłoszenia pod „Przy
szłość" do Adm. „N. Dziennika". 1266 g

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzienbik": Zygmunt Hocbwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhampier.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiliana Feldmana


